Nr. 69. 


Wychodai codziennie o godzinie 3. po 

południu z wyjątkiem 
świątecznych. 

Przedpłata wyn osi: 


MIEJSCOWA kwartalnie , %smłr 50 onb f 
= miesięcznie „ . « . Ig " 
= przesyłką pocztowy: 
RN . . 5 . . „ 8 mir, — , 
A) -ństwie acstrjackim |. 6 p —; 


(Z 0 Pras i Bzeszy "iemieckiej |. 
„ Francji 414% fo 


4 . ` i. 
s | „ Beigji i Bzwajsarji . „ „, (poTztr E 
p | » Wiooh, Tarcjiikalęstw Nadan. | EC ont. 
i „ Berbii . b J gru 
k 


LWAOW d 23 marca. 


(Powrót księży ze Sybiru. — Bieżące polity- 
czne wiadomości viedeńskie, — Położenie cetrali- 
stów według "Wiener Allg. Ztg. — Projekt usta- 
wy o egzekucjach na płace urzędników.) 


Kur. Pozn. pisze: Z ziemi wygnania, z głę- 
bi Moskwy i Syberji, gdzie najprzewielebniejsi 
biskupi i kapłani pędzą ciężkie chwile niewoli i 
oddałenia, dochodzi nas wiadomość, że niektórym 
kapłanom naszym pozwolono wrócić ze Syberji 
i osiedlić się w każdej innej z gubernij moskiew- 
skich, z wyjątkiem Ziem polskich. I tak podo- 
bno najprzewiel. ks. biskup Borowski opuszcza 
Perm; jemu wyjątkowo . pozwolono osiedlić się w 
Płocku; znany ksiądz dziekan Piotrowicz, który 
z apostolską odwagą wystąpił przeciwko intru- 
zowi Źylińskiemu, wraca z Powieńca, ołonieckiej 
gubernii, i osiada w Moskwie, — i wielu innych. 
Z chwiią zakomunikowania tej amnestji ustaje 
wypłata dotychczasowej pensji, przyznanej wy- 
gnańcom w kwocie 6 rabli na miesiąc, a ponie- 
waż i podróż odbywa się na koszt „ułaskawio- 
nych“, przeto nieszczęśliwi kapłani nasi po więk- 
szej części nie mogą korzystać z wolności zbli- 
żenia się do stron ojczystych. ; 

Resztę złożonych w administracji naszego 
pisma na ten cel składek posyłamy do Moskwy 
dla ułatwienia powroiu czcigodnym kapłanom 
polskim z Sybiru, — i odzywamy się do łaska- 
wych czytelników naszych z prośbą, aby o nie- 
szczęśliwych wygnańcach naszych pamiętali. 

Z Jarosławia, miejsca wygnania najprzew. 
arcybiskupa Felińskiego, donoszą pod dniem 28. 
stycznia, że dostojny pasterz z prawdziwie apo- 
stolską odwagą znosi twarde położenie swoje. 
Zimą wtym roku w Jarosławiu była wprawdzie 
nie tak mroźma, jak w latach dawniejszych, ale 
zato więcej wietrzna i wilgotna, niż kiedykol- 
wiek, w skutek czego różne tamże panowały cho- 
roby. 

* n * 

Czas donosi o obiedzie, danym w niedzielę 
przez hr Tasffego w hotelu „Zum goldenen 
Lamm“. na którym byli z Polaków ministrowie 
Dunajewski i Ziemiałkowski, posłowie do Rady 
państwa (Głrocholski, ks. Czartoryski, Smolka, 
Bauiu, Horodyski, Wolański, tudzież członkowie 
Izby panów hr. Siemieński i hr. Ludwik Wo- 
dzicki. Tymezasem rzecz się miała inaczej. To 
kilku Polaków z Izby posłów i Izby panów da- 
ło obiad w owym hotelu na 30 nakryć. na kió: 
ry prócz całego gabinetu zaprosili także. prezy- 
djam Izby posłów , prezesów klnbów prawicy, 
tudzież kilku panów, będących członkami pra- 
wicy Izby posiów.. Według Politiki zebranie 
było bardzo ożywione i serdeczne. | 

Szrajbjipgełesy z całą furją napadły na Ho- 
henwarta za jego poniedziałkową mowę. Wszyst- 
kich jednak w bezczelności przewyższyła Nowa 
Presse, wypisując, że Hohenwart, narobiwszy ja- 
ko minister tyle szkody, uciekł jak ulicznik, co 
szybę wybił. Deutsche Zig. posuwa się do stawia- 
nia Hohenwarta na równi z osławionym krzyka- 
czem wiedeńskiej Rady miejskiej, dr. Mandlem. 
Na prawicy wywołał oburzenie sposób, w jaki 
organa półurzędowe o mowie Hohenwarta pisały. 

Dzienniki centralistyczne zamiłczają o tym 
fakcie, że wiec podmajstrzych wysłał deputację 
do hr, E Beleredego, a następnie i do hr. Taaf- 
fego. 

* A * 

Wiener Allg. Zig, zapowiada, że centrali- 
styczni członkowie czeskiej kurji dworskiej uda- 
dzą się do trybunału państwowego przeciw zmia- 
nie w sposobie wyborów z tej kurji — jakkol- 
wiek nie ma nadziei, aby trybunał uznał tę zmia- 
nę za zmianę konstycji. Następnie pisze organ 
plenerowski : wę, a 

„Nietylko konstytucja, ale i liga lewicy do- 
zusła temi dniami ciężkiego ciosu, — byłoby 
bardzo nierozsądnie, chować głowę jak struś, 
aby nie widzieć niebezpieczeństwa. Wystąpienie 
(de Pretisa pozbawiło prawe skrzydło stron- 
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Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


I czegóż wy się radujecie? Czyż mniemacie, 
że jakikolwiekbądź rząd W Europie, ba - oai 
ten polakożerczy, nihilistyczny, rozprzężony rząd 
carski będzie o tyle głupim, by zuiszczyć wsze 
ki cywilizacyjny element na 700 milach kwadra” 
towych, — i że dla waszych jakichstama niedoj- 
rzałych zachcianek pozbędzie się wszelkich La- 
chów, mieszczan, żydów, Niemców, i Odda šamo- 
rządy w ręca chłopów i kilku, wyraźnie: kilku 
lub kilkunastu popów? 

Idźcie, pytajcie Krymu — pytajcie Tatarów, 
Gruzinów, Ormian, pytajcie Ohiretczyków, Bu- 
charów, pytajcie dziś Bessarabię — ba pytajcie 
Bułgarję, Serbię, Czarnogórę, acz niezależną — 
czem jest rząd carski? Czy mniemacie, że rząd 
ten, mimo swej dzikości, jest na tyle naiwnym, 
by się z wami piedcić, i was hołubić, i wam 


| gzymsy ciągnąć w domu Narodnym? Qzy on 


wówczas was potrzebować będzie do czego in- 
* mego jak do chrzanu? 
Za łeb, za czuprynę — but’ po siemu — a 
Sayama — a jazyk wielkorusski — i na tem ko- 
niee. To wasza przyszłość! Z dumkami precz! 
na to niema czasi — to zabawka, Chłop w sał- 
ty, pop w kozaki, a z Lachem.. no to jakoś 
będzie, będziemy gadać. Nawet z autonomicznym 


[który odniósł zwycięztwo, był przewódzca pra- 


We 
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niedziel i dni MR 


nictwa centralistycznego siły wielce cennej, a 
wystąpienie br. Walterskirchena odejmuje lewe- 
mi skrzydła postać najsyinpatyczniejszą. Luka, 
ziejąca w stronnictwie od czasu, gdy hr. Coro- 
uini zeszedł z krzesła prezydenckiego, rozsze- 
rzyła się w sposób fatalny. 

„Niemniej też żywo ubolewamy nad oderwa- 
niem się, jakkolwiek tylko przemijającem, ezte- 
rech posłów styryjskich od ligi lewicy. Na 28 
posłów tej prowincji stało wczoraj 10 w obozie 
przeciwników, a jedem wolał się usunąć "z wido- 
wni politycznej, niż dalej iść w spółee z dotych- 
czasowymi towarzyszami politycznymi — jest to 
cbjaw wielce poważny, którego nie może prze- 
oczać żaden polityk, chyba że sam chze się łu- 
dzić. Tożsamo oderwali się cd lewicy reprezen- 
tanci demokracji wiedeńskiej Kronawetter, Sten- 
del i Lóblich. Nie przeceniamy tych panów; ale 


jeżeli się zważy, że z nadaniem prawa wybor- 


czego pięcioreńskowiczom, polityczne zapairywa- 
nia tych ichmościów górować będą przy wybo- 
rach we wszystkich okręgach wiedeńskich, z wy- 
jątkiem chyba Leopoldstadu (zamieszkałego prze- 
ważnie przez żydów), to niepodobna : lekceważyć 
znaczenia, jakie ma wotum tych ichmościów. 

„Ustawodawstwo otwiera dzisiaj niezamo- 
żnym ludziom bramy gmachu konstytucyjnego. 
Są to ludzie zacni, pracowici, ale wprawy poli- 
tycznej nie posiadają, i dłatego aż nazbyt są 
skłonni powodować się najgłośniejszemu krzyka- 
czo:i. Ale będą mieli udział w rządzie Więc 
czuj-duch : pilnujmy skrupułatnie i starajmy się 
odgadywać, czego chcą ci ludzie, — a stronni- 
ctwo, któreby tego nie rozumiało, bardzo osobli- 
wych rzeczy doczeka się zwłaszcza we Wie- 

nin. 

„Aż uazbyt jesteśmy świadomi klęski z dni 
ostatnich Ledwo c0 zorganizowała się nanowo 
lewica, a wnet pękła wzdłuż w sprawie podatku 
grantowego, pękła wszerz w sprawie refurmy 
wyborczej, a w kierunku przekątaym pęknie w 
sprawie taryfy cłowej. Są to fatalne niepowo- 
dzenia, których przecie można było uniknąć. Nie 
robimy nikomu wyrzutów — ale fakt jest fa- 
ktem, że przegraliśmy kilka bitew, przegraliśmy 
jedną kampanie.“ 

Organ plenerowski mógłby już być całkiem 
otwartym i wyznać: „przegraliśmy całą kampa- 
nię*. Jeżeli jaź cały Wiedeń, z wyjątkiem Leo- 
poldstada uważa za stracony dla centralistów, 
to cóż dopiero będzie poza Wiedniem! 


r 
Ga * 

W komisji prawniczej Izby posłów rozdano 
już sprawozdanie o uchwalonym przez Izbę pa- 
nów, z pewnemi zmianami, rządowym projekcie 
ustawy o egzekucji na pobory osób, stojących w 
służbie publicznej. Referat zawiera 10 paragra- 
fów, i w $. 1. stanowi, że ze stałych poborów 
służbowych — jako to: płaca, gaża, kwiescen- 
cja (Wartegebńhr), dodatki aktywalne, osobiste i 
inne — osób wojskowych, urzędników nadwor- 
nych, państwowych, krajowych, powiatowych i` 
gminnych, tudzież duszstarowników wolno egze- 
kucją obłożyć tylko trzecią część, i to z tem o- 
graniczeniem, że egzekutowi z ogółu poborów 
musi pozostać 800 złr. rocznie Z poborów eme- 
rytalnych musi 500 złr. pozostać wolnych od 
egzekucji. Dodatki na pomieszkanie wolno obło- 
żyć egzekucją tylko za czynsz zaległy. 


Korespondencja „Gaz. Har." 


Wiedeń d. 21. marca. 


„, ($) Prawica wygrała wczoraj walną bitwę, 
i to wygrała ją z brawurą. Naczelnym wodzem, 


wicy hr. Hohenwart. Pod eelnemi i raniącemi 
pociskami słów jego wiła się formalnie lewica 
ze złości, a Herbstowi, staremu krasomowczemu 
szermierzowi i wykrętnemu sofiście, skamieniał 
język w ustach, skoro na świetną mowę swego 
potężnego przeciwnika nie umiał czem innem od- 
powiedzieć, jak żądaniem, wystosowanem do pre- 
zydenta, żeby hr. Hohenwarta przywołał do po- 
rządku, t j. żeby prezydent zamknął mu usta i 
i wyzwolił dr. Herbsta z męki piekielnej słu- 
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gradonaczalnykiem — nawet z jewrejem będą 
pacta możliwe — tylko z wami nie!!! 

I gdzież wy się podziejecie! !! 

, Nie trzeba klaskać w ręce przed przedsta- 
wieuiem — Suworow nie wyrznął całej Warsza- 
UA Skobelew wszystkich nie nśmierci Niem- 

-> Prędzej dsłądzie Sitmaszkt tt 
Katkow w Domu Narodnym, niż wyda „Preświ- 
ta" dla naałornskaho chschalstwa jedną porzą- 
dną broszurę. ' 

Wszak najlepszym dowodem przebiegłości 
rządn carskiego jest: iż za cenę kilkuset rubli i 
kilku: cacanek zdołał w wschodniej Galicji na 
lep wziąć taką niby inteligencję, © której Pola- 
cy mniemali, że prawdziwe ma adolności. 

Sprytniejsi więc Moskale bo i Polaków ro- 
zumu nauczyli i Rusinów w pole wyprowadzili 
i rządowi anstrjackiemu kłopotów przysporzyli, 

A teraz zabierajmy się do trzeciej ewentu- 
alności. 

Ruś samoistna | Mniejsza o to czy granice 
samoistne obejmewać będą i Ruś białą i Ukrainę, 


czy też zachcianki te skończą się na tak zwa: | Us 


zaborze austrjackim. 
z” leby Ruś była samoistną i byleby  istnia- 
ła możliwość urzeczywistnienia programu tak 
gorąco upragnionego : „pozbycia się Lachów. 
Wraz z Lachami pozbędziecie się mieszczuchów, 
potem przyjdzie kolej na inteligencję a potem 
ua żydów, a na końcu na wszystkich sardutow- 
ców. Sit abi? Będzie Ruś wolną, i nikogo nie 
będzie na Rusi tylko chłop i pop... 1 kilku re- 
daktorów i kilku dyrektorów Narodnego domu 

Miliony wart ten obraz, który przedsta- 
wiałby ten przedświatowy chaos na Rusi won- 
czas istniejący | f 

Samoistne państwo ruskie wysyła ambasa- 
dorów do Londynu, Wiednia, Paryża, Petersbur- 


Lwowie, Piątek dnia 


chania dalej bezwzględnej prawdy, i nawoływa- 
niem swej prasy, żeby ta przyszła mu w od- 
siecz z całym jej dykcjonarzem gburosiw i nik- 
czemnych inwektyw. Na samą mowę Herbst nie 
właściwie nie odpowiedział, bo też i nie odrzec 
nie mógł na prawdę, jasną dla wszystkich jak 
słońce. 

Prawica, Śmiało twierdzić można, nie od- 
niosła może jeszcze nigdy tak znacznego zwy- 
cięzbwa nad lewicą, jak właśnie w sprawie re- 
formy wyborczej, a to głównie-dlatego, że opar- 
ła się tu o zasady prawdziwie postępowe, roz- 
szerzają” prawo wyborcze, i tym sposobem zmu- 
siła lewicę do okazania barwy, do zdemaskowa- 
nia się, Dziś już bowiem nikt wątpić nie będzie, 
ile warta „liberalna“ teorja lewicy, skoro ta le- 
wiea głosuje dziś faktycznie przeciw najlibsral- 
niejszej zasadzie rozszerzenia prawa wyborczego. 
Najmisterniejsze bowiem motywowania, dlaczego 
lewiea przeciw rozszerzeniu prawa wyborczego 
głosuje, nie nie znaczą i żadnego też celu nie 
osiągną, skoro sam fakt lapidarnym przemawia 
stylem. 

W ewangelii Mateusza, rozdział 26, wiersz 
81. czytamy: „Będę bił pasterze, a owce roz- 
prószą się.“ Słowa te śmiało dadzą się zastoso- 
wać do lewicy. Hr. Hohenwart gromił Herbsta, 
pasterza owieczek niemiecko-„liberalnych* a te 
ostatnie zaczęty się rozpraszać i to prawie w 
tej samej chwili, kiedy Herbst z dumą wskazy- 
wał na lewicę jako na zwartą falange Mam tu 
na myśli wystąpienie równocz: šne. siedmiu po- 
słów a mianowicie : Wurmbrands, Zschoka, Hein- 
dla, Lóblicha, Walterskirchena, Poschego i Pretisa 
z klubu- połączonej lewicy. Czyż potrzeba wię- 
kszej ironii losu ? 

Dowiadnię się z kół poselskich, że -ferje 
świąteczne ropoczną się dla Izby poselskiej w 
dnia 29. lab najdalej 30. bm. i skończą się do- 
piero d. 23. kwietnia, tak, że pierwsze poświąte- 
czne posiedzenie odbędzie się dnia 24. kwietnia. 
Po świętach wielkanocnych przyjdzie pod obra- 
dy taryfa cłowa, która co najmniej zabierze trzy 
tygodnie czasu. Tym sposobem można dziś już 
z pewnością twierdzić, że Rada państwa nie 
wcześniej jak około 20. maja będzie odroczoną 

Wczorajsze zgromadzenie rękodzielników i 
małych przemysłowców tak zwanych „pięciogul- 
denowców” (Fónfguldenmanner) w sali Drehera 
na Landstrasse, przybrało niespodzianie charak- 
ter antisemicki i zakończyło się ogromną burdą, 
tak, że komisarz rządowy musiał je rozwiązać. 
W zgromadzeniu wzięli udział posłowie: Schó- 
nerer, Kronawetter, Lóbłich i Lenz. - Schönerer 
szalał formalnie i gromił swoim zwyczajem za- 
równo prawicę jak i lewicę. Poseł ten jest, jak 
wiadomo, antisemitą i dlatego twierdzą we Wie- 
dniu ogólnie, że on hecę autisemicką zaaianżo- 
wał. Szczególnia prasie żydowskiej, którą publi- 
cznie „jüdische Szhmieralistik* (zamiast Journali- 
stik). nazywano, dostały się w udziale nie miłe 
cięgi. Heca w sali Drehera ma być tylko po- 
czątkiem antisemiekiej agitacji we Wiedniu i w 
ogóle.w Austrji. 

Na sobotę zwołuje poseł Kronawetter ludo- 
we zgromadzenie, na którem będzie też przema- 
wiał, wyświecając „żądania czwartego stanu 
wobec parlamentu.” 


Z Szwajcarji 19. marca. 


Pomiędzy sprawami, zajmującemi opinię pu- 
bliczną w Szwajcarji jest sprawa, która i na 
naszą zasługuje uwagę. Chcę mówić o obdłu- 
żeniu małej własności ziemskiej i grożącym sta- 
nowi włościańskiemu upadku. 

Od lat dwudziestu datuje się szybki postęp 
obdłużenia chłopów w Szwajcarji. Nie jest więc 
ono zjawiskiem właściwem tylko Galicji, le*z 
spostrzegać się daje nieomal we wszystkich kra- 
jach Europy. W Szwajcarii doszło już do tego, 
że chłopi w kantonie Zurychskim zamierzali w 
roku zeszłym wnieść petycję o moratorjum, jako 
jedyny Środek ratunku od grożącego im wy- 
właszczenia przez wierzycieli. Zaledwo zdo- 
łano im wytłumaczyć, że jest to środek tylko w 
czasie wojny używany.  Cefnęli się wobec o- 
bietnicy, iż sejm kantonalny obmyśli środki skn- 
tecznego ratunku. 


Ea, Rzymu, 
Sztokholmu i Kopenhagi. 

Hawryło nie zna drogi tylko 
gdyż tyiko tam z panem jeździł — Iwan bywał 
w Brzeżanach a Jaurko w Tarnopolu gdy z na- 
borem wlókł się; a o języku zamorskim tylko 
ky tów. Fura, «| załecisły zł = 


Stambułu, Pekinu, New Jorku, 


do Bnczacza, 


Miernicy żyta nie masz komu sprzedać, skó- 
ry wyprawićsnikt nie zdoła, żelazo idzie na wa- 
gę złota, lecz złota niema! Wódki niema gdzie 
się napić, ale co gorsza niema gorzelnika, któ- 
ryby umiał kartoilankę zrobić — kusa rada —= 
trzeba pisać do Wieduia, by nasłano na Ruś 
w pierwszym rzędzie żydków. Oni juź sobie da- 
dzą radę - za nimi przyjdą Niemcy i wezmą 
Ruś świętą za włosy : nad es wird bleiben 
beim Alten.“ 

( „Proszę nie zapominać, że car posła bułgar- 
skiego wypędził z Petersburga, gdyż szanowny 
poseł innym nie władał językiem jak bułgarskim. 
Snać, iż w XIX. stulecin do utrzymania państwa 
nieco więcej trzeba umieć jak kulasami pisać po 


ku. 
Chłopska rzeczpos i j 
x polita szwaj: 
carska uchwaliła, iż każ 

rzeczypospolitej. amid R 
cuskim, włoskim i niemieckim języ- 


kiem — im i > 
dzoziemcśw, (39 "Przejmym dla cu 


Proszę o tem pamiętać. 

,  Uważatbym c E nieskończoną, gdybym 
nie dodał : że trzeba być chyba studentem, ub 
znać dzieje tylko z podręcznika „Piitza”", by nie 
mieć świadomości o tem co będzie z Rusią, gdy- 
by przeszła pod barło knutowładnego cara. 


* b 
, Obiecaliśmy uchylić rąbek zasłony przy- 
émiewającej położenie nasze. Otóż mimo polemi- 


24, Marca 1882. 
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musi władać fran- 


Dotąd sejm nic nie nie postanowił, prawo- 
dawcy jednak kantonalni poczęli zastanawiać się 
nad przyczynami, które wywołały zubożenie 
włościan, i nad środkami ratunku. ' l 

W innych kantonach nie lepiej się dzieje. 
Wszędzie włościanie skarzą się na biedę i nie- 
możność spłacenia zaciągniętych długów, cho- 
ciaż płacą od nich procenta o wiele niższe od 
praktykowanych u nas w Galicji. © 

U nas zwalają winę znbożenia na niepo- 
radność i lenistwo ludu. Szwajcar jest praco 
wity i przedsiębiorczy ; rządzi się prawami, które 
sam postanowił, prawami i instytucjami najle- 
pszemi w Europie; wojskowa powinność niepo- 
zbawia go rąk potrzebnych mu do roboty w go- 
spodarstwie; podatki płaci mierne, zarobki ma 
łatwe, komunikacje wyborne, odbyt prodaktów 
zabezpieczony, — nie jest jak m nas chłop i 
szlachcie pozbawiony ostatniego grosza przez 
liczną klasę lichwiarzy — a jednak nie może 
pozbyć się zaciągniętych długów i woła do pra- 
wodawców przez siebie wybranych o ratunek. 

Nie będziemy powtarzali różnych opinii o 
przyczynach, które wywołały zubożenie najli- 
czniejszej klasy ludności, żadna bowiem dosta- 
tecznie nie tłumaczy smutnego zjawiska, zda- 
niem zaś mężów światłych, gruntownie rzeczy 
badających, winien jest system ekonomiczny, ja- 
kim się rządzi Europa. Z wolności tego sy- 
stemu skorzystali tylko handlarze pieniędzy i 
wielcy kapitaliści. Nagromadzili oni w swoich 
rękach bogactwa, o jakich świat starożytny i 
średniowieczny nie miały wyobrażenia, — ogół 
zaś ludności zubożał. - ; 

Niewolę bankierów poczuli i wolni Szwajca- 
rowie i rzecz godna uwagi, szukając sposobów 
wydobycia się z pod ich jarzma, wpadają na po- 
mysły różnych ograniczeń, pomiędzy innemi zaś 
żądają ograniczenia lichwy i ograniczenia swobo- 
dy zaciągania długów. pe "SH 

Na tegorocznej, jeszcze trwającej sesji saj- 
mu kantonu Lucernskiego, deputowany Beck- Leu 
poruszył sprawę zubożenia pów, oraz rze- 
mieślników, i przedstawił Wii według 
niego zawiera skuteczny środek uratowania ma- 
łej posiadłości, jako podstawy bytu stanu wło- 
ściańskiego. Proponuje on zaprowadzenie dla 
chłopów i rzemieślników nietykalnej posiadłości 
familijnej (Familien-Heimstatte —= amerykańskie 
Homestead), któraby miała maximum katastral- 
nej wartości 20.000 franków. Obszar tej warto- 
ści zapisany w księgach hipotecznych jako wła» 


sność familijna, nie może być zastawiony, obdła-| 
żony i na wypadek konkursu jest nietykalnym. | ` 


mowie, którą popierał swój wniosek, 
przedstawił pan Beck-Lsu w bardzo ponurem 
świetle położenie małych właścicieli ziemskich w 
Szwajcarji Żyją oni gorzej niż mieszkańcy do- 
mów przytułkn. Wierzyciełe za długi, których 
spłacić nie mogą, zabierają im grunta i domy 
Państwo ma obowiązek przyjść im z pomocą i 
uratować od ostatecznej ruiny. Upadek stanu 
włościańskiego byłby faktem bardzo niebezpie- 
cznym dla państwa i społeczeństwa. Powstałby 
wielomilionowy proletarjat, któryby trapiony nę- 
dzą wszystko zburzył i cofnął ludzkość do bar- 
barzyństwa. Dopóki czas trzeba się zająć refor- 
mą i szukać sposobów ratowania małej własno- 
ści która była po wszystkie czasy podstawą do- 
brego uspołecznienia i wolności. Prawo o nieob- 
dłużalnych obszarach powstrzyma upadek stanu 
włościańskiego, bo ograniczy lichwę, zmuszając 
małego właściciela do większej oszczędności i 
zaspakajania bieżących potrzeb gotówką, bez za- 
ciągania hipotecznych długów. Łatwość kredytu 
nie zawsze wydaje dobre skutki, jeszcze się nikt 
długami z długów mie wydobył. Prawo, które 
proponuję, mówił w końcn p. Beck-Leu, powstrzy- 
mało już w Stanach Zjednoczonych zubożenie 
małych właścicieli i stało się tam kamieniem 
węgielnym zamożności rolników. 
Po długich rozprawach wniosek został ode- 
słany do rządu kantonaluego z poleceniem zba- 
dania stosunków ekonomicznych włościan i przed- 
stawienia go na przyszłej sesji wraz z opinią 
rządu i kół interesowanej ludności. 
Sądzę, że wiadomość o nim w polskiej ga- 
zecie zwróci uwagę obywateli, zajmujących się 
Sprawą zapobieżenia szerzącej się nędzy pomię- 
dzy naszymi włościanami. Wszakże i u nas p. 


p Zn 
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Frzedpiztę i ogłoszenia przyj 


We Lwowie kióro administracji RA. Nar.“ 
plao Halicki w pałaon W. Ulanieokich, Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dła „Gaz. Narod.* 
ajencja pans Adama, Rne Clément, 4 Paris, Otto 
Mears w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse Å jx Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. I. 18 Rudolf osso, 
Beilerstitte Nr. 2, f Śchallek, jen. ajencja 
centr. eken. ogłosze -, Daube et Cmp. Well- 
zeile 12., Maurycy SW ollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Hazsenstein os Vogler .3ajchmax et Frondlez, w 
Warszawie Senatorska 22 W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się 2a opłatą G ont. od 
miejsce objętości jednego wiersze drobnym drukiem 
: Jieklamy w rubryce „Nadesłane 

20 et. od wiersza. 


LA za? WEG 


Zygmunt Strusiewicz przedstawił podobny wnio- 
sek komitetowi Towarzystwa gospodarskiego. 
Argumenta, jakiemi go motywował, są takież sa- 
me, jakiemi p. Beck-Leu popierał swój projekt 
prawa na sejmie kantonalnym w Lucernie. 

Ta zgodność bez poprzedniego porozumienia 
przemawia za proponowanym środkiem. 

, Zaprowadzenie nieobdłnżalnych obszarów, 
wyjętych z pod egzekucyjnej sprzedaży, położy 
w rzeczy samej fandament dla zdrowego kredy- 
tu, zmusi do większej zapobiegliwości i oszczę: 
dności, podniesie moralność włościan, i co jest 
niezmiernie ważnem, nauczy ich szukać zarobku 
w przemyśle domowym i w gospodarstwach więk- 
szych, bo tylko w nim znajdzie sposób nabycia 
gotówki, potrzebnej na zaspokojenie bieżących 
potrzeb. 

Jeżeli względy społeczno-ekonomiczne popie- 
rają wniosek p. Strusiewicza, niemniej za nim 
przemawiają i względy narodowe. 

U mas, w wiela prowincjach polskich, wy- 
właszezenie odbywa się z krzywdą naszej naro- 
dowości, gospodarstwa bowiem wystawione za 
długi na sprzedaż, nabywają najczęściej ludzie 
obcej narodowości. Wywłaszczenie stało się Środ- 
kiem naszego zniszczenia, jest bronią, której ger- 
manizacja przeciw nam używa i zadaje nią nie- 
powetowane ciosy. Trzymać się ziemi naszej rę: 
kami i nogami, stało się dla nas obowi ei 
| narodowego ratunku. Wszystko więc co to trzy- 
manie ułatwia a utrudnia osiadanie obcych na 
uaszej ziemi, leży w dobrze zrozumianym intere- 
sie polskiego patrjotyzmu. 

Prawo o nietykalnej posiadłości familijnej 
nszwał ktoś prawem o majoratach dla włościan. 
W obecnem położeniu Polski nie byłoby szkodli- 
wem zaprowadzenie nietylko małych, ale i wiel- 
kich majoratów dla właścicieli większych obsza- 
rów. Jeżsli zaś w najwolniejszych i najbardziej 
ucywilizowanych krajach na świecie, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki i w szwajcarji, dla prze- 
ważnych względów społeczno ekonomicznych, u- 
znają za pożyteczne prawo o nietykalności po- 
siadłości familijnych dla małych właścicieli, dla 
czegoż mielibyśmy się cofać przed zaprowadze- 
niem tego prawa u nas w kraju, gdzie do wzglę- 
dów powyższych przybywa jeszcze wzgląd naro- 
dowy! Ten ostatni zaś jest tak wielkiej dla nas 
doniosłości, że nie wahałbym się proponować 
rozszerzenia prawa, o którem mowa, i do więk- 
szych, szlacheckich posiadłości. 


Rzym 18. marca. 


Powiał wiatr wiosenny, i tym razem sprawa 
polska razem z piewiosukami pokazuje się na 
europejskiej widowni. Ponieważ nie jest zada- 
niem mojem wspominać o jej objawach w innych 
częściach Earopy jak ta, zkąd piszę, więc o- 
graniczę się na przytaczaniu wybitniejszych o 
niej wzmianek, co się w prasie włoskiej nka- 
znją.  Powtarzać lnb nawet tylko zaznaczać 
wszystko byłoby niepodobieństwem, albowiem we 
Włoszech wychodzi przeszło tysiąc politycznych 
dzienników, i potrzebaby mieć do samege ich 
przezierania i wyboru artykułów dwóch umyśl- 
nych attachés, jak to się praktykuje we wszyst- 
kich tutejszych zagranicznych ambasadach. Ale 
my ambasady nie mamy, a zbywa nam nawet 
niestety! na ludziach dobrej woli, którzyby sa- 
modzielnia i prywatnie chcieli się podejmować 
pewnej międzynarodowej roli. Na siły zaś po- 
jedyńczych osób — nieproszonych i nie dzięko- 
wanych a najczęściej nawet doznających tysią- 
cznych nieprzyjemności od rodaków — rola taka 
bywa za ciężką. Gdyby poczucie obowiązków 
względem ojczyzny było u nas bardziej rozpo- 
wszechnionem i praktyczniej zastósowanem, może 
Polacy bawiący stale lub przypadkowo za gra- 
nicą mogliby podzielić się wspólną pracą i za- 
prowadzić w niej pewną systematyczność, ład i 
kierunek, ilekroć Europa przypomina sobie, że 
sprawa polska istnieje; ale dotychczas solidar- 
ności, dobrej woli i moralnego chociażby popar- 
cia z kraju niema... Za to, jak zapewniają, na- 
ród nasz jest równie licznie jak świetnie repre- 
zentowany tego roku w Monte Carlo... u rulety. 
Zapewne tam odbudcwanie ojczyzny bez zby- 
tniej pracy i poświęceń wygramy... 


cznych wywodów poprzednich, mniemamy, iż ci 
tak zwanie prowodyry „raskoho naroda", dalecy 
są od poprzednio wyłuszczonych dążeń. 

Cała propaganda, która Szczuje na Lachy, 
która białego wynosi cara, która bodaj szczeli- 
nami wprowadza szyzmę, która pokrzywdzenie 
narodu ruskiego wydzwania; która gemitów za 
sprawców ekonomicznego zacofania piętnuje — 
która w każdym surdutowcu wroga widzieć usl- 
łuje — cała ta propaganda: jest czystą mistyfi- 
kacją tak narodu, jak rządu, jak społeczności, 
jak earyzmu, jak też i księży uuiekich. 

Nie obwijajmy rzeczy w bawełnę ,-.gdyż na 
nie się nie przyda — nie trzeba widma zaże- 

nywać, gdyż widmo święconej się nie boi wo- 
dy — przed domowym nie ukryjesz się złodzie- 
jem - - miejmy przeto tę odwagę i nazwijmy 
rzecz po imieniu, zajrzyjmy wrogowi w oczy, 1 
nadstawmy pierś naszą na pociski strzał kał: 
muckich. 

Wszak to komunizm! 1% 

Oto źródło działań waszych — oto cel ży: 
czeń i dążeń waszych — oto kierunek jem o: 
propagandy waszej. Cel uświęca śro kt rw 
nieważ pewni jesteście, jk wszyscy; li Lia 
trójznacznem zroznmienia polską przyjęć łeliści 
rę, komunizm odrzncą, przeto wypowiedzieliście 
nam walkę na no 28 ; : 

Gdybyście przynajmniej byli przyjęli pro- 


gram socjalistyczny, chociażby niemiecki. Teorja 


niemiecka dałaby nam była dużo czasu do za- 
stanowienia się — dałaby była możność dysku- 
sji, lecz tak odrazu przyjąć komunizm, to rze- 
czywiście za wiele, 

Sławiańska natara nasza, byłaby sprawę tę 
zaczęła przetrawiać i kte wie ażali na podsta- 
wie ustępstw wzajemnych, niedałby się był stwo- 
rzyć pewien modus vivendi. Lecz od razu sko- 


czyć do komunizmu, to prawdziwie skok, które- 
mu należy całą siłą przeszkodzić. 

0 Życie jest walką — życie nasze jest potrój: 
ną walką. Skoro więc walczyć musimy, więc też 
w imieniu naszych najświętszych zasad rozpo- 
czynamy walkę i podejmajemy rzneoną nam przez 
wasz komunizm rękawicę. 

Na waszym napisano sztandarze : 
ko w pień co surdut nosi! f 

Po raz pierwszy w życiu jesteśmy w wcale 
nie dwuznacznem położeniu. I za to chwała 
Bogu! Zacznijmy pizeto walkę od perswazyj: 

Nie my, lecz dzieje nasze pamiętają kilka- 

“wy komanizmu. Nie nazywały się 
krotne porywy, 1 
te zbrodnie podówczas komunizmem , lecz zwały 
gje Humańszczyzną, buntem chłopskim, rzezią 
lub czemóś podobnem — dość, że sprawa rozcho- 
dziła się o to: czy na Rusi może się ostać snr- 
dat jeden. Pn - 

Te same dzieje wykazują, że surdut, czyli 
tak zwany postęp nie tylko na Rusi może się 
ostać, lecz że przeciwnie bardzo dobre wydaje 
owoce, a w dodatku plenne, A ponieważ myśmy 
się dziejów uczyli, przeto i dziś niejako wróżyć 
możemy, że wszelki ruch, tak zwany komunisty- 
czny, ruch antisurdutowy, wzmocai jedynie pano. 
wanie surduta, cywilizacji, postępu. 

Z pomocą kozactwa, objeżczyków, swołoczy 
wszelkiego rodzaju, kacapów i hajdamaków — 
rozpoczyna się dziś rzeź na Rusi. 

Zacznijmy tedy nawzajem się rznąć — 
dwory spalone — ale bo i seła spalone! dwory 
wyrznięte, ale bo i seła wyrznięte! Przepadł do- 
bytek panów — ale bo też i przepadł dobytek 
włości | 

Nie zakwitnie komunizm na świętej Rasi 
naszej. 


Wszyst- 


(C. d. n.) 


Tymczasem obcy pamiętają o tem, czego 
tylu u zas przypominać sobie nie raczy. Poprze- 
stane uż rzymskich dziennikach. 

" di Bersagliere z powodu warszawskiej mo- 
wy Szobelewa podawał w t dniach następną 
charakterystykę Czasu i G Narodowej : 

„Mowa ta dostała się iedeńskich dzien- 
niców drogą Czasu, grganu owego odłamku stron- 
; nie stroni od myśli wa- 
4, i który się nazywa 
m. Gdyby zamiast Cza- 
przez Gaz. Narodową, 
RAEC: dawałaby sięlnam dziwną, ale niepodej- 
rzeną. Dziwną, albowięm Skobelew zdolniejszym 
jes do wszelkiego innógo zadania, jak do pro- 
wadzenie dalej dzieła nieboraka margrabiego 
wieiopolskiego, tej pierwszej i jedynej ofiary 
idei, ia Moskaiei Polacy mogą się pogodzić mię- 
Qey scbą. Byłaby zaś niepodejrzaną, gdyż Gaze- 
t: Narodowa jest organem niepojednawców, tj. 
tren, którzy przed wyrzeczeniem się nadziei 
arhwychwstania ojczy: otowi przelać osta- 
"dą krople krwi swojejr s bębnił zapewne 
pro domo sua, i aczynił słonia z mnchy.* 

Capian Fracassa pisze w artykule p. n. „Za 
povera Polonia“ : 

„Sceptyey złożyli ją byli do szafy oklepa- 
sik retorycznych. Jenerał Skobelew ociera ją z 
pieśni, z kurzawy, stawia ją znowu wśród świa- 
ta istot żyjących. Gdyby Odillon Barrot, platoni- 
cny kochanek nieszczęśliwej Polski, zmartwych- 
«stał, natychzaiast umarłby powtórnie z radości. 
C4 iab dwudziestu najtzliwsze nawet dusze roz- 
czujeiy się tylko w sekrecie nad nieszczęśliwą 
Polaka. Jednak nie wiele czasu minie, a wszy- 
soy keds aia zajęci. Ziemia, która dała setki mę- 
czenmików sprawie wolności, znajduje się podo- 

<y przedednin zmartwychwstania swego. Po- 
> usiłowań Moskwy, ziemia, która miała sy- 


yl 
stynig. 
„Fracgssa już ogłosił, że Austrja przysła- 
ła umyślnego posłannika do papieża, aby rozbu- 
dził na jej korzyść współczucie Polaków, i że 
obiecuje odbudować królestwo polskie pod księ- 
ciem z rekuskiego domu, który ma tylu książąt. 
Skobelew zaś wzbudził sprawę polską prościej- 
szyra jeszcze sposobem... Zwyczajnem wniesie- 
niem zdrowia w garkuchni budzi on ze snu 15 
milsnów Polaków i czyni to w samym środku 
Poiszj, w Warszawie, w starodawnej i świętej 
stolicy (dziennikarz widocznie pomięszał War- 
szawę z Krakowem), gdzie panowało tylu Wła- 
dzysławów, Kazimierzów, Bełesławów (0), i gdzie 
udawali tyiko panowanie Wazowie, Leszczyński, 
Poniatowski. Zdrowie Skobelewa jest machiawel- 
skiem. Zmierza ono do wywołania agitacji, nie- 
zadowolenia między Polakami podległymi Austrji 
i Niemcom, obudzając nadzieje ludu, który nie 
zapomniał podań ojczystych. Leez posłannik au- 
strjacki Go papieża nie ogranicza się na wzbu- 
dziznin nienawiści i pragnień nieokreślonych, jak 
Szobelew. Proponuje on owszem przywrócenie 
państwa polskiego. Pomimo nowego systemu wy- 
taczania kwestji dyplomatycznych ua rynek i 
może właśmie dla tego, Skobelew nie jest mi 
wcale wstrętnym. O zakład idę, że więcej on 
sprawi zdrowiami swemi jak nieznany poseł wy- 
przwiony z Wiednia do Watykanu.* Fracassa 
gowiada dalej, że Garibaldi także uchodził za 
warjata, i że naród niemiewający przynajmn 
dwóch wielkich warjatów w każdem stuleciu, 
jest narodem nieszczęśliwym. Dowodzi wreszcie, 
we wielcy ludzie trzeźwi są rzadkością w dzie- 
jach, i że wszyscy ci, którzy wielką odegrali ro- 
ię, lubili sobie podchmielać; przytacza przykła- 
Gy Aleksandra Wielkiego, Sokratesa, Aleybiadesa, 
Seneki, Mahometa II, który amarł na delirium 
tremens z pijaństwa, poetów od Torkwata Tassa 
do Mausseta, Gliicka, Miirgera, Rovaniego i t. d, 
wszystkich pijaków jak Skobelew itd. 
Widocznie Fracassa humorystyki nadużywa 
i sam ma w czubie przy najlepszych chęciach. 


TE OSW a. 


Do Odesy przybył Strelnikow, prokurator 
kijowskiego wojennego sądu. Może niezależnie 
od jeuerat-gubernatoru aresztować i odbywać re- 
wizje u osób prywatnych i korporacyj. Z przy- 
jszaem Strelnikowa rozpoczął się nowy okres 
aresztowań. Jak z rogu obfitości posypały się 
donosy. 

Lista czób podejrzanych o udział w socja- 
jizmie i przezaaczonych do aresztowania, Spo- 
rządzona na zasadzie donosów, dosięga tysiąca 
osob. Aresztowano dotychczas z górą 250 osób. 

Ok:es ten ma zupełnie odrębne cechy. Jeżeli 
poprzednio aresztowano po większej części inte- 
ligescję; obecnie skierowano aresztowania prze- 
ciwy rokotuikom, ludowym nanczycielom i mło- 
wieży. Ze szczególnem zadowoleniem aresztują 
ży4óń. Nienawiść Strelnikowa do żydów przebi- 
jaia się w procesach z powodu antiżydowskich 
zaburzeń w Kijowie. Jego to słowa: „Zachodnia 
granica dla żydów otwarta, jeżeli im Źle, mogą 
się wynosić z Moskwy“ — zostały następnie 
powtórzone przes Igaatiewa Orszańskiemu. 

Socjalistyczno-nihilistyczna partja, wezwana 
piaez zam rząd, stanęła do walki, rząd zaś Swo- 
jem nieżaktownem postępowaniem w końcu za- 
chwieje zaufanie do siebie w najprzyjaźniejszych 
diań eleiientach. O nietaktownem postępowaniu 


rządu objaśni następujący przykład. W Eliza- 
wetgradzie przed Bożem Narodzeniem z zagra- 
nicy przez pocztę około 100 osób otrzymało bro- 
szurę treści socjalistycznej. Otrzymał ją także i 
bogaty kupiec, starzec 70-letni Mikołaj Makie- 
jew. Osobistość to niezmiernie poważna. Był 10 
lat członkiem ziemskiej uprawy i dyrektorem 
banku miejskiego. We wszystkich warstwach 
społecznych cieszył się popularnością, tak, że 
nazywają go nie inaczej tylko Mikołaj Nikiticz. 
Oddany swoim interesom, nia mięsza się w ża- 
dne polityczne spory, i uważany był przez miej- 
scową administrację za człowieka w całem zna- 
czeniu tego słowa błagonadieżnawo. Owóż Ma- 
kiejew otrzymawszy pakiet, udaje się do miej- 
scowego obywatelskiego klubu dla naradzenia 
się, co począć z tym fantem, ponieważ coś po- 
dobnego spotkało go pierwszy raz w życia. W 
klubie broszurę tę pokazywał członkowi okręgo- 
wego sądu Maksriewowi, dymisjonowanemn rot- 
mistrzowi Kudrickiemu i kilku jeszcze osobom, 
znanym ze swych antisocjalistycznych tendencyj. 

Panowie ci, naturalnie bez żadnych planów 
rewolucyjnych, pragnęli zaznajomić się z treścią 
broszury. Udawszy się więc do osobnego po- 
koja, zaczęli rozpatrywać broszurę, czytając 
głośno niektóre ustępy. Po przeczytaniu i wy- 
łajaniu porządnem autora, gdyż będąc błagona- 
mierennymi, nie podzielal: jego tendencji, zdecy- 
dowali zniszczyć broszurę. Stało się inaczej. 
Chociaż o ich lojalności nik nie mógł wątpić, 
oficer Żaudarmski (w Elizaw:tgradzie znajdnje 
się zarząd żandarmski) robi donos, wystawiając 
Makiejewa, człowieka najbardziej lojalnych i 
konserwatywnych zasad, jako agitatora rewolu- 
cyjnego. Naznacza się śledztwo, następują prze- 
słuchy, sprawa przyjmuje kierunek wrogi dla u- 
czestników w niej, tak że z Odessy ndaje się 
szambelan Aristow, prokurator odeskiej Izby. 
Czem cała sprawa ta skończy się, nie wiemy. 
Fakt jednakże wskazuje, jak łatwo w Moskwie 
ściągnąć podejrzenie, jak nie nie gwarantuje 
bezpieczeństwa osobistego i jak w walce z kra- 
mołą rząd często walczy z widziadłami. 

Nie zawsze jednakże rząd walczy tylko z 
przywidzeniami. Socjaliści nie drzemią i przy 
pominają o sobie proklamacjami i wydawnictwem 
rewolucyjnych pism. Dnia 26. lutego w Odesie 
porozlepiane były proklamacje, które naturalnie 
policja zniszczyła. W proklamacji wzywano 
ludność do walki z rządem. Dnia 27. odkryto 
w Odesie tajną drukarnię i aresztowano 18 osób. 


Sprawozdanie 


z zebrań miesięcznych Towarzystwa prawniczego, 
odbytych dnia 5., 12. i 19, marca b. r. pod prze- 
wodnictwom radcy Juliana Bochyńskiego: 

w DuA 


Na porządku dziennym: dysknsja nad projek- 
towanemi zmianami w dziedziczenia gruntów wło- 
ściańskich,: eront p. Rotarjusz Aleksander Ja- 
Biński. I 13811 m 
Referont wskazuje na wzrastającą nędzę w 
klasie włościańskiej i dopatruje giówną jej przy- 
czynę w tem, że grunuta włościańskie bądź to w 
skutek nadmiernego obdłażonia, bądź też w skntek 
zbytniego podziała między spadkobierców, nie ża: 
pewniają właścicielom i rodzinom dostatecznego u- 
trzymania. Stan ten opłakany zwrócił nwagę rządn, 


|który w kwestjonarzu tozesłanym do władz sądo- 


wych i administracyjnych, wyrazil potrzebę zapro- 
wadzenia ustawy zapobiegającej przesadnemn roz- 
drabnianiu posiadłości włościańskich, Do kwestjona- 
rza tego dolączono ustawy hanowerską i westfal- 
ską, w tym samym celu zaprowadzone, które wy- 
dały pomyślny reznitat, jakkolwiek nie pozbawiły 
właściciele prawa dowolnego rozporządzania swą 
własnością. 

Ustawa westfalska sięga nieco dalej, aniżeli 
hanowerska. Przyjmnje bowiem jako regnłę, ża ka- 
żda posiadłość wiejska, przynosząca najmniej 75 
marek dochodu, na wypadek braku testamentu po 
śmierci spadkodawcy przechodzi niepodzielnie na 
własność jednego przez ustawę wskazanego dzie- 
dziea, Hanowerska zaś poddaje temu sposobowi 
dziedziczenia te tylko zagrody zagrody wiejskie, 
któro do osobnej w tym celu zaprowadzonej księgi 
czyli wykazu zagród na żądanie właścielela wpisa- 
ne zostaną, 

Na tych dwóch ustawach osnutym jest mniej 
więcej kwestjonarz rządowy. Przedewszystkiem zaś 
możność dowolnego rozporządzania własnością, po- 
dobnie jak w powyższych ustawach, ma być za- 
chowaną. Z tego też właśnie powodu nowa ustawa 
będzie o tyle tylko dla naszych stosunków kerzy- 
stną, że przynajmniej jakiś mały procent zagród 
włościańskich od rozdrobnienia uchroni. Wobec bo- 
wiem gorącej chęci posiadania własnego gruntu, ja- 
ką żywi każdy włościanin, strony interesowane, tj. 
możliwi spadkobiercy nżyją wszelkich środzów, by 
spadkodawcę zniewolić do podzielenia gruntu mię- 
dzy nich, czy to aktem między żyjącymi czy też 
testamentem. Z drugiej zaś strony lekkomyślae ob- 
dłużanie gruntów, ustawą nie powstrzymane, a w 
ślad za niom nędza u włościan i częste ich wywła- 
szczanie nieprzerwanie trwać będzie. Rezultat więc 
nie okaże się doniosłym, leez w każdym razie usta- 
wa projektowana jest już krokiem ku lepszemu i 
ztąd też sprawozdawca oświadcza się za nią w za- 
sadzie. W szczegółowych zaś opowiedziach na za- 
pytania kwestjonarjusza rządowego chce jej nadać 
jak najszerszy zakres działania a zarazem propo- 
nuje znaczne ulgi dla głównego spadkobiercy pod 
względem spłaty pozostałych dziedziców i uiszcze- 
nia rządowych należytości spadkowych 
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Nad sprawozdaniem referenta rozpoczęto bardzo |i Gierowski, były poseł do Rady państwa, zięć u- 


ożywioną dyskusję, która zajęła trzy popołudnia. 

Dr. Małachowski uważa ustawę, jako zupełnie 
niedostateczną, w tym samym duchu oświadczają 
się redaktor Dobrzański, radca dworu Podlewski, 
dr, Zbyszewski, dr. Semilski i inni, podnosząc prze- 
dewszystkiem potrzebę ozaczenia pewnego minimum, 
któreby ani aktami między żyjącemi ani testamen- 
towo. podzielone być nie mogło, 

Radca Zubrzycki a zwłaszcza dr. M. Madejski, 
cświadcza się za ustawą, uważając ją jako pierw- 
szą próbę, za którą pójdą skuteczniejsze postauo- 
wienia ; przyniesie ona powne dodatnie rezultaty a 
nie spowodnje przewrotu w ustawie cywilnej, coby 
było szkodliwem. 

Dr. Kabath sądzi, że ustawa jest wprost nie- 
praktyczną i żadnych dobrych skutków za sobą nie 
pociągnie i dlatego też proponuje, ażsby Towarzy- 
stwo prawnicze oświadczyło się przeciw jej wpro- 
wadzenin, 

Przy głosowanin więkazość członków przyjmu- 
je rezolneję dr. Pilata, wyrażającą ogólnikowo po- 
trzebę zmiany postanowień o sukcesji beztestamen- 
towej w odniesieniu do mniejszych posiadłości wło- 
dciańskich, 

W dyskusji szezegółowej nad kwestjonarzem 
rządewym zapadły następujące rezolucje, przewa- 
żale w myśl wniosków referenta : 

a) projektowana ustawa winna się odnosić do 
wszystkich posiadłości uprawie rolnej poświęconych, 
których dochód nie przenosi pewnej maksymalnej 
kwoty. Wpisywanie powyżej określonych posiadło- 
ści do osubnych ksiąg nie jest potrzebne ; 

b) co do osoby powołanej na głównego spadko- 
biercę, należałoby zatrzymać postanowienia ustawy 
cywilnej $$. 731—735. Spadkobiercy rodzaju żeń: 
skiego dziedziczą dopiero w braku spadkobierców 
męskich ; 

c) wartość graniu wraz z inwentarzem i bu- 
dynkami, miałaby być oznaczoną dwudziestokrotnym 
czystym dochodem katastralnym a w ten sposób u- 
zyskana wartość przypadłaby do równego podziału 
między wszystkich spadkobierców. Z pomiędzy tych- 
że jednak spadkobierca główny ctrzymałby cały 
gront z przynależytościami. Byłby zaś zobowiąza- 
nym do spłacenia swych  współspadkobierców, 
którzy go jednak dotego przed terminem trzechle- 
tnim od dnia śmierci spadkodawcy zmusić nie mogą. 

Następne posiedzenie odroczono bez załatwie- 
nia wniosków dr, Dziędzielewicza i dr. Małachow- 
skiego, którzy się domagali zaprowadzania zna- 
czniejszych ograniczeń co do własności gruntów 
włościańskich a mianowicie pod względem ich do- 
wolnego dzielenia i obciążania. Wnioski te mają 
być roztrząsane na najbliższem zebraniu Towa. 
rzystwa. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Dnia 23. marca. 


* Temperatura utrzymuje się stale na wyso- 
kości 12 stopni ciepła w południe, Wczoraj pe po- 
łudnin powietrze parne i nadciągające od południo- 
wego zachodu chmury zapowiadały burzę — która 
skończyła się na kilku kroplach deszczu, W dniu 
21. b. m. w pierwszy dzień kalendarzowej wiosny 
były burze w Wiedniu i Bernie morawskim. 


* Drugl odczyt Deotymy (J. Łuszczewskiej) 
zgromadził wczoraj do Bali ratnszowej równie li- 
czną jak pierwszy publiczność. Prelegentka wpro- 
wadzona na estradę przez profesora dr. Małeckie- 
go odczytała ustępy z dramatycznego poematu p. t: 
„Jadwiga“, odznaczający się iście mistycznym ko- 
lorytem, szczególnie w prologu. Podniosłe ustępy 
poematu sprawiły na słnchaczach, a szczególnie na 
słachaczkach, które tworzyły główną część publi- 
czności, głębokie wrażenie, Huczne oklaski rozlega. 
ły się, kiedy Deotyma wchodziła na estradę i po 
skończeniu odezytu. 

Wieczór była Dsotyma w teatrze i z zaję- 
ciem śledziła „Krakowiaków i Górali“, nie szezę- 
dząc oklasków wybornej grze artystów, Przedsta- 
wienie to było pod kałdym względem wzorowe. 
Na szczególne uznanie zasłużyli sobie pp. Zamojski 
(Miechodmnch) i Zbdjński (Bryndus). Publiczność 
jakkolwiek nie zbyt liczna, była rozanimowaną, 
wszystkich biorących udział, szczególnie p. Miła- 
szewskiego (Jontek), żywo okłaskiwała, 

Deotyma ofiarowała p. Platonowi Kosteckiemn 
autograf czterowiersza, zaimprowizowanego przez 
poetkę na rancie Koła literackiego w edpowiedzi 
na wiersz p. Kosteckiego. Czterowiersz ten opiewa: 

„Czemuż w tej chwili nie mam głosu Kalderona, 

Którego struna róże i pioruny sieje? 

Gwiazda jego nam szezęści, gdyż z Twoją złączona, 

Przeniosła imię polskie aż za Pireneje.“ 

* Kwartet damski daje dzisiaj wieczór o godz. 
7. w sali Narodnego Domu drugi i zarazem osta- 
tni swój koncert. Owoż donoszą nam, że na u- 
silne prośby melomanów, kwartet ten odśpiewa, o- 
prócz nnmerów wymienionych w programie, ów 
sławny madrygał angielski z XVI. stulecia, który 
tak się podobał na poprzednim koncercje, jakoteż 
prześliczną pieśń Mendolsohna „Ruhethal,* 

* Proces uwięzionych meskalofńlów, jak pi- 
sze N. fr. Pr., ma się odbyć dopiero w E 
W tych dniach przesłachiwani byli w lwowskim są- 
dzie w łączności z procesem o zdradę stanu pp. dr. 
Mirowicz, lekarz z Chodorowa, Klomertowicz to- 
rażniejszy redaktor | Duda ekspedytor Słowa, pa- 
ni Płoszczańska, żona uwięzionego redaktora Słowa 


więzionego hofrata Dobrjańskiego. 


* W zarządzie lwowskiej gminy izraelickiej, jak 
telegrafują do Wiener Allg. Zig. postępowe, pol- 
skie żywioły są w większości. Bezpośredniem na- 
stępstwem tej zmiany ma być zaprowadzenie poi- 
skiego języka jako urzędowego w tutejszej gminie 
izraelickiej , i zwołanie reprezentantów wszystkich 
gmin izraeliekich w kraju, celem zaprotestowania 
przeciw uchwałom wiecu Btarowierczych rabinów i 
przedłożenia rządowi tudzież Radzie państwa wnio- 
sków co do organizacji gmin wyznaniowych, 


* Zgromadzenie delegatów w sprawie ustawy 
przemysłowej odbędzie się w sobotę d. 25. b. m, 
o godz. 4. w ratuszu, w sali Dep. II. na 2. piętrze, 

* Dr. Józef Majer prezes akademii nmiejętno- 
ści w Krakowie, został na dalsze trzechlecie pierw- 
szym prezesem tejże akademii zatwierdzony. 


* Szanownych członków Towarzystwa gali: 
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie zapraszam 
do wzięcia jak najliczniejszego udziałn w ogólnem 
zgromadzeniu tegoż towarzystwa, które odbędzie 
się we wtorek, dnia 28. marca 1882, o godzinie 
lOtej przed połndniem w sali posiedzeń dyrekcji ga- 
licyjskiej kasy oszczędności wa Lwowie. 

Lwów dnia 22, marca 1882, 
Włodzimierz hr. Russocki m. p., 
zastępca prezesa Towarz, 


* Samobójstwo. Artar Nowicki kadet 80. pułkn 
piechoty, liczący lat 18, zastrzelił się wczoraj, 22. 
b. m. o godzinie 3. grana. Przed popełnieniem sa- 
mobójstwa zanotował własnoręcznie w raporcie 
dziennym następujące słowa: „Arthur Ritter v. No- 
wicki nm 3 Uhr Nachts erschossen.“ Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 


* Oddział iwowski Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy, rzemieślników i przemysłowców „Rodzina“ 
już się ukonstytuował i przyjmuje zapisy na człon- 
ków tak wspierających jak rzeczywistych, i wszel- 
kię wkładki, w biórze tymczasowo w sklepie paua 
Mikulińskiego place Halicki 1. 12 numieszczonem., 


Znaleziona zguba. W Ciśnie obok Liska za- 
bito w tych dniach krowę, w której żołądkn zna- 
leziono dwie dwudziesto centówki, jednego dziesią- 
taka, trzy eżworaki i cztery centy drobnemi, ra- 
zem 66 centów. W tym tak niespodzianie odkry- 
tym skarbie poznał pewien furman swój zasób pie- 
niężny, który przed rokiem wraz z kapciuchem na 
tytoń schował w koniczu. Odnalezione pieniądze 
były zupełnie zezerniałe i poniekąd pozbawione 
pierwotnego kształtu, 


* Mianowanla. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała oficjałów tutejszej głównej kasy krajo- 
wej: Bazylego Starosolskiego, Mikołaja Hryniasie- 
wicza i Franciszka Maksymowicza adjunktami tej- 
że kasy w IX klasie rangi; adjunkta podatkowego 
Marcelego Wirskiego i asystentów tutejszej głó: 
wnej kasy krajowej: Kajetana Rozkosznego i Sta- 
nisława Trzeinieckiego oficjałami tejże kasy w X 
klasie rangi; zaś adjunktów podatkowych : Tytusa 
Morawieckiego, Stanisława Borysikiewicza i kalku. 
lanta tutejszego departamentu rachunkowego Mi- 
chała Daniłowieza asystentami wspomnionej kasy 
w XI klasie rangi. 


* Na rzecz rodziny Ś. p. Jeziorańskiego na 
arkusz składkowy 1. 15 zebrane w Tarnopolu 105 
zł. odesłała Administracja Gag. Nar. na ręce dr. 
Goldmana. 


* Muzeum hr. Drieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go: 
dziny popołud., w święta i miedziele od 10, do 1. 
godziny, 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do l; w poniedziałek 50 c. w iune 
dnie 20 e. 


* Muzeum zakładu m, Ossolińskich codzionnie od 
gedz. 9 do 1. 


* Jutro w piątek: Św. Gabryela, — Św. Fteo- 
fana Pr. 


* Wiadomości policyjne z duin 22g0 b. m.: 
Skradziono : Panu P. H. z wozu kuferek podróżny 
2 dolmanem damskim, z materją niebieską, koron- 
kami, nntami i nasionami zakapłonemi w handlu 
Klimowieza, a w:źniecy J. Z. ze stajni w hotelu 
Zorża kuferek z liberją i sukniami męskiemi war- 
tości 40 zł. 

Pani M. O. zgubiła kolezyk złoty w kształcie 
gruszki z dwoma listkami. 

Złożono w policji złoty zegarek damski zna- 
leziony dnia 20. b. m. 


* A * 

Kołomyja, doia 21. marca. Od trzech dni 
mamy tu ze Lwowa sędziego śledczego w sprawie 
moskalofilskiej. Jak słychać bardzo wielu tutejszych 
panów przesłachiwano. Czy się co wykryło lub wy- 
kryje, okaże się przy ogólnej ostatniej rozprawie, 
Dziś to tylko nadmienić wypada dla zaspokojenia 
obawiających się, że nikogo nie zamknięto. 

W Kołomyjce (wychodzącej w Kołomyi), nr. 4 
czytamy jak następuje : 

„Ksiądz Stup..... jako katecheta ludowej szkoły 
na przedmieściu Kuckim żądając sprostowania imion 
„Kukurby* na „Kokurbę*, „Turzańskiego* na „Tu: 
riańskiego" wszczął borbę z tamtejszym kierowni- 
kiem szkoły. Rezultatem tego wszystkiego byłe, że 
Wielebny ks. uniósł się taką niedelikatnością, że 
nietylko p. kierownikowi nagadał nieprzyzwoitości 
(iw odwet otrzymał takie same, ztą tylko różnicą, 
że w wyrazach nie tak ordynarnyeh, gdyż na po- 
dobne nie mógł się zdobyć nauczyciel) lecz nadto 
spaskudził tak hańiebnemi wyrazami Świtło i inne 
w duchu pojednawczym wychodzące ruskie pisma, 


że wlosy na głowie stają, słyszoć z ust księdza i 
katechety podobne wyrazy. 

Zwracamy uwagę tegoż księdza, że takie po- 
stępowanie cuchałe kozing, a tacy rnssofile jak mu 
wiadomo, już od pewnego czasu zamieszkują „ha- 
lickie*, czego on by się wystrzegać powinien.“ 

Winszujemy tej Kołomyi, tam się zawsze cod 
nowego pokazuje, i co raz to lepiej. 

Dnia 6go b. m. miasto tutejsze uczejło poże- 
gnalnym wieczerem dwóch panów, których ztąd ró. 
wnoezednie do innych miast przeniesiono, a to pro- 
kuratora p. Woronieckiego do Sambora, a komisa- 
rza starostwa p. Lanikiewicza do Przemyśla. 

Zazdrościmy rzeczywiście tym miastom, iż po- 
zyskali takich mężów jakimi byli obaj ci urzędnicy, 
Otóż wzmiaakowani panowie byli nrzędnikami-oby- 
watelami. Pomyśli kto może „o zanadto wiele po- 
wiedział o nich“ a ja zaś odpowiadam, zanadto 
mało, bo byli urzędnikami — a urzędnikami — bra- 
émi, a takich braci szukać z latarnią Diogenesa, Nie 
byłem ci ja waszym podwładnym, bym wam, jakto 
powiadają „baki dwiecił* lab waszym krewnym, 
lecz cichym na ustroniu człowiekiem. W tych kilku 
słowach co tu nadmieniłem, wypowiedziałem wagy- 
stko, a wypowiedziałem tak jakoby w imieniu ogółu, 
bo pożegnanie było tego najlepszym dowodem. 

Szczęść wam B.że w dalszych waszych pra- 
cach, a słowo niniejsza niech wam będzie niejako 
bodźcem do dalszych waszych uczciwych kroków 
na cierniami wysłanej drodze. 


Buczacz Za spokój dusży ś. p. Jeżiorań- 
skiego odbyło się d. 16. bm. w kościele łac. nabo- 
żeństwo żałobne, podezas którego zebrano jak na 
tntejsze stosunki znaczną składkę dla pozostałej 
rodziny. 

Brody. Spodziewamy się tu niezwykłych go- 
ści. W dniu 25, marca przyjeżdża do nas lwowski 
chór męski, aby wziąć udział w koncercie urzą- 
dzonym przez kasyno tutejsze. Cieszymy się bardzo, 
iż daną nam będzie sposobność usłyszeć śpiewaków 
amatorów, o których wysokiem zamiłowaniu do 
sztuki i rutynie, tyle pochlebnych wieści nas do- 
chodzi. Z dotychczasowych zamówień wnosimy, iż 
zabraknie biletów, 

Z upragnieniem wyczekujemy tago dnia, W któ- 
rym daną będzie nam sposobność usłyszeć ehór, 
który tak wybitne stanowisko artystyczne zajmuje 
w stolicy. 


Z Brzozowskiego, 13. marca. Jeszcze nie 
zazieleniła się trawką mogiła poczeiwego probo- 
szcza brzozowskiego, gdy usypaliśmy dziś drugą 
nieodłałowanemu księdzu Stanisławowi Kloczkow- 
skiemn, proboszezewi w Dydni. Zgasł bogaty ton 
w cnoty duchowne i świeckie mąż, przedwcześnie 
w całej sile wieku, bo ledwo 42 lat licząc, zgasł 
z nim najszlach-tniejszy klejnot w koronie naszego 
dachowieństwa, ubył nam jeden z najcenniejszych 
ezłonków Raily szkolnej okręgowej i jeden z naj- 
ezynniejszych członków Wydziału powiatowego, naj- 
serdeczniejszy sąsiad, najszczerszy przyjaciel, naj- 
gorliwszy a przytem najskromniejszy pasterz, tāj- 
lepszy syn Ojczyzny, najwyrozumialszy chlebodaw- 
ca, najsłodszy brat w rodzinie chrześciańskiej, naj- 
godniejszy następca swego również nieodżałowanego 
w parafii poprzsdnika ; to też gdy gruchła wieść o 
śmierei jego w naszym powieciei odbiła się o przy- 
ległe, pospieszyło wszystko z blizkich i dalekich 
stron, eo tylko znało zmarłego, aby oddać ostatnią 
usługę temu, który z całą serdecznością przyjmo- 
wał w zwój dom każdego słowy „gość w dom Bóg 
w dom"; który umiał kochać wszystkich bez róż- 
nicy stana nieprzebranę swą miłością czystą i nio- 
kłamaną, który z eałą duszę oddany był pracy 
około dobra powszechnego, którego poświęeenie 
nie znało granic a pozostawia pomnik na dłagie 
wieki w wybudowania na daleką okolicę słynnej z 
wspaniałości i straktnry świątyni Pańskiej w Dydni. 

Jeżli kto nie doświadczył jeszcze „boleści, ja- 
kich doznaje się, gdy przychodzi pożegnać duchy, 
co tak wzorowo jak ś p. Stanisław Kloczkowski 
przewodniczą w narodzie, co krótkim swym Żywo- 
tem tyle skarbów moralnych przekazują potomności, 
jak gdyby żyli najdłuższe lata, to zapewniam go, 
że gdyby miał serce jak głaz, nie wstrzymałby się 
od łez, ale roniłby je tak obficie, jak roniło je wię- 
cej jak 4000 wyraźnie cztery tysiące przyjaciół i 
wyznawców ś. p. Stanisława, gdy za kaznodzieją 
pogrzebowym wymawiałi słowa: „Wieczne odpo- 
czywanie racz mu dać Panie, a światłość wieknista 
niechaj mu świeci na wieki ! 


Tarnopol d. 7. marca b. r. odbył się w sali 
kasynowej pierwszy wieczór muzykalny Towarzy- 
stwa przyjaciół mnzyki w Tarnopolu, pod artysty- 
cznem kierownictwem p. Władysława Wszolaczyń: 
skiego, który widzące krytyczne położenie Towarzy- 
atwa chylącego się już w skutek jego wyjazdu z 
Tarnopola i bezczynności dotychczasowego dyrekto- 
ra p. Krnlikiewicza, do upadku, zjechał na prośbą 
Wydziału ze Lwowa i w kilku prawie dniach wie- 
czorek, przypominający swą świetnością lepsza cza- 
sy Towarzystwa, przyprowadził do skutku. 

Każdy punkt obfńtego i bardzo urozmaiconego 
programu, wykonany był z precyzją iście artysty- 
czną, którejby najsurowszy nawet krytyk nie od- 
mówił swego uznania, 

W szczególnoś:i podnieść wypada wykonanie 
sonaty Mozarta d-dur, tudzież Beethovena" Iszą 
część symfonii op. 55 na dwa fortepiany przez p. 
S. i p. Wszelaczyńskiego, która dia melomanów 
były prawdziwą biesiadą artystyczną, dalej dekla- 
mację wygłoszoną z nieporównanym wdziękiem przoz 
sympatyczną deklamatorkę pannę S., która wywo- 
łała ze strony, miezbyt licznie niestety, zgromadzo- 
nej publiczności, zasłużoną burzę oklasków, również 
gra p. dr. M. na flecie i pełne nozucie jakoteż dy- 


OOO mo mo z w A RÓ Ó Ó ! 


Major Połańskoj. 


Opowiadanie Brocawicza. 


Bywają osobistości, z któremi Spotkawszy 
się w żzciu, zapomnieć ich me Posiada- 
ją one albo dar pociągania ku sobie ludzi, albo 
też pewne charakterystyczne cechy, które czy- 
nią ih niejako typami w danem społeczeństwie 
i tym sposobem zwracają na nich uwagę ka- 
zdego myślącego człowieka, pociąganego ku nim 
voprosta ich cryginalnością. 

Do takich bez zaprzeczenia należał znany 

juź c:ytelsikom z poprzednich mych opowiadań 
Brocuwicz. 
, Spotykałem się z nim zawsze bardzo chę: 
taie interesowała mnie w nim bowiem i po- 
ciąg ala ia do pewnego stopnia brawura szlaċhe- 
cka, ki01ą posiadał i która często bez jego wie- 
dzy ua Wiizch występowała, nie rażąc przecie 
widza lut słuchacza w sposób trywialny. 

Przed 8 Gzy 9. laty zetknąłem się z nim 
W R. 
znajomego i przyjaciela. 

7 jiabśmy się szczerze; gwoli gawędy udali 
do mieszkowia jego krewnej, gdzie stanął i tam 


Pewrasai Z Powiśla z imienin swego|r 


siedząc cały wieczór rozprawiali o rozmaitych 
blisko każdego obchodzących kwestjach. 


Go się tyczy Cz. był to zuch człek i do 


tańea i do różańca jak to powiadają, miał jedną 


Pomiędzy innemi wszczęła się rozmowa o|tYlko namiętność, to jest polowanie. 


trudnościach paszportowych i o szykanach sta- 
tecznie tak wówczas jak i dziś przez Moskali 
urządzanych. 

Wiesz pan co, zagadał do mnie Brochwicz , 
przypomina mi to oryginalny fakt z r. 1864, 

ry mi się wydarzył akurat w tej samej po- 
rze roku (była jesień późna). 

, „Jechałem wówczas, tak jak przed kilku dnia- 
mi do Ob... na Powiśle, na imieniny. Niemia- 
łem ani paszportu, ani żadnej karty legityma- 
cyjnej. 

` Obawiając się jednak, aby mi to nie spra- 
wiło kłopotu, postanowiłem wstąpić w Z... do 
znanego mi uczastkowego naczelnika , poruczni- 
ka Witwickiego i prosić go o jaki dowód przy- 
pieczętowany urzędową pieczęcią. 

Porucznik Witwicki, choć Polak, ale jak 
każdy wówczas oficer, zostający pod wpływem 
terroryzującego systemu rządowego, skrobał się 
po głowie wobec mojego żądania, kartkę jednak 
dał. W chwili kiedy żegnając go dziękowałem 
mu, weszło do niego dwóch moich serdecznych 
przgjacji D. i Cz., obaj ludzie niepospolicie o- 
yginalni, szczególniej pierwszy. 

Był to syn jenerała wojsk polskich, dowci- 
pny nadzwyczaj, gorący patrjota, ruchawy, ale 
zanadto lubiący zaglądać do szklanki. 


już zrobiłem o nim 


dec 

R ty zapewne do Obl. pytał Cz? 
tam jeszcze dziś będziecie. 

— Bezwątpienia odparł Cz., tylko pierwej 
sprawimy interes, za którym do porucznika przy” 
jechaliśmy. 

— Cóżto za interes? pytał Witwicki. 

— Oto panie poruczniku, począł żywo prze- 
kładać D., mój przyjaciel Cz. czuje szezególniej- 
szą odrazę po dzików, postanowił więc wszyst- 
kie pozabijać, dowiedziawszy się, że się pokaza- 
ły w jego lasach. 

— Na przeszkodzie iemu stoi brak broni, 
przyjeżdża się więc pokłonić srodze zbrojnemn 
obrońcy porządku i prosić o jaką strzelbinę, kil- 
ka (W i 0 zaszczycenie polowania swą 
osobą. 


— Czego tak trzepiesz? wołał Cz. Zaraz 


porucznikowi wyłożę mój interes. 


— Ale jużem go opowiedział, krzyczał D., 
HPI (przedstawienie). 


— Czy naprawdę idzie o polowanie, pytał 


Witwicki uśmiechnięty. 

— A naprawdę, odparł tenże. 

— No, to widzicie panowie, jabym wam chę- 
tnie służył, ale mam straszny nawał pracy, za 


k AT się wzajem witaliśmy się ser- 
e. 


tak, odpowiedziałem. Sądzę że i wy 


siebie więc dam wam zastępcę w osobie majora 
Połanskoja, dowódzcy konsystującago w mieście 
batalionu piechoty. Połanskoj jest zapalony my- 
śliwy, niezły strzelec i ma nadto w batalionie 
kilku wybornie strzelających ludzi. Chętnie z wa- 
mi pojedzie. 

— Dobrze to wszystko, wołał D. ale zdaje mi 
się że ten wasz major ludzi jada. 

— Dlaczego? pytał Witwicki. 

— Taką straszną ma minę. 

— Znasz go pan? 

-~ Nie, tylko go widziałem. 

— My zaś, wtrącił Cz... aniśmy go niewi- 
dzieli, ani nieznamy, jakże więc będziem prosić 
na polowanie 

— Eh, to mniejsza, poznam was panowie, 
chodźcie od razu. 

I nie tracąc czasu poszliśmy we czterech do 
owego Połanskoja. 

domu nie zastaliśmy go; powiedziano 
nam, że jest w handlu win. 

Udaliśmy się do winiarni, tu nas Witwicki 
zapoznawszy, składając się brakiem czasu, od- 


szedł. 

Połanskoj był chłop duży, nieco ospowaty 
na twarzy, Zz olbrzymiemi wąsami i bokobroda- 
mi, które mu spadały aż na piersi. Barwa tego 
zarostu bujnego była nieco ryżawa. Witał nas 
uprzejmie przypatrując sh | każdema dziwnie prze- 
nikliwie. Chętnie się zgodził uczestniczyć za dni 
kilka w polowaniu. 


Poprosiliśmy go na wino, nie dając mu aig 
roewanżować. Połańskoj podochociwszy sobie, a 
nie cheąc dać za wygrane, gwałtem nas prawie 
zaprosił do siebie na wino i „kisłoje szczi”. 

Zaplątawszy się, trzeba było PÓJŚĆ... Połan- 
skoj dał nam owego szezi, „8era i szam- 
pańskiego, wedle obyczaju moskiewskich ofl- 
cerów. 

Pijąc szybko bardzo owo SZampańskie, bo 
nas naglił, rozmawialiśmy 0 Przyszłem polowa- 
nia i o wielu obojętnych rzeczach. " 

D.., mówiący dobrze po moskiewsku (koń- 
czył uniwersytet w Petersburga), począł w do- 
wcipny sposób w tym języku narzekać nad dolą 
psów myśliwskich, którym pod tę porę rząd psu- 
je i krzywi karjerę przez to, Że nie pozwala trzy- 
mać broni, a więc de /acło i polować... 

Połanskoj był już napity, i widać, że żarty 
D... obraziły go, Spojrzał bowiem złewrogo na 
ostatniego, i rozpoczął rozmowę o r e, © po- 
lityce, o przyszłej potędze Moskwy, która cały 
świat podbije, jak pozaprowadza u siebie koleje, 
które wówczas właśnie poczęto budować, Do- 
wodził, że nie nie będzie łatwiej zrobić Moskwie 
przy kolejach, jak w razie wojny na zagrożony 
punkt rzucić setki tysięcy ludzi, i zgnieść wszel- 
kiego nieprzyjaciela, któryby się poważył ją za- 
czepić... 

O! Moskwa wtedy będzie potężną ! — wołał 
w zapale Połanskoj. ! 

(Dot. n.) 


EZ 
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stynkeji wykonanie utworów „Goltermana Andante] Wiedeń d. 21. marca. Na dzisiejszy targ do- 
z 3go koncertu i Schumanna „Schilummerlied" na | wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1798, śre- 
į  Wiolonezeli przez p. M. powszechnie się podobały. | dnio ciężkich węgierskich 955, ciężkich bagonów 


słów; dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad re- 
formą wyborczą. Do $. 9., który zawiera prze- 
plisy o prawie wyborczem w ogóle i o prawie 


Bylandt, Taaffe, najwyżsi dostojnicy nadworni, HOTEL EUROPEJSKI: A. Błażowski ze Sta- 
jenerał-adjutant Mondel i t. d. Cesarz wniósł to- | nisławowa. W. Giżycki z Podola mos. N. Tschuk- 
ast na pomyślność essarza Niemiec a króla Prus | maldin z Moskwy. 


|. Koroną jednak cełego wieczoru była bezwątpienia | 956 ; razem 3709 sztuk. wyborczem klasy wyborców z wielkiej posiadło- Komisja bndżetowa Izby panów wnosi przy- HOTEL LANGA: L. Jelinek, F. Oischbaner 
| gra p. Wszelaczyńskiego, który Mikulego „Alia Galicyjskie płacono 38 do 42 i 45 złr.|ści, miast i gmin wiejskich, przedkłada Hackel- |jąć projekt ustawy naftowej według uchwały Iz-|i E. Quirefeld z Wiednia. 
| Rumana“, Chopina Valse E moll i cztery mazurki, |średnio ciężkie węgierskie 48 do 54 złr., ciężkie |berg odnośne wnioski mniejszości. W czwartym |by posłów. — Komisja cłowa Izby posłów zała- HOTEL ANGIELSKI: B. Zatorski z Sanoka. 


a w końcu pełen trudności i wymagający nadzwy- |bagony 56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
| ezajnej techniki Polonez Moszkowskiego oddał z W. Amirowiz & K, Schels, 
i takiem aż do najdrobniejszych szezegółów posunię- 

i tem wystudjowaniem i artyzmem, że oklaskom for- 


ustępie tego paragrafu widzi zmianę konstytucji, 
do której uchwalenia potrzeba dwóch trzecich 
większości; zwalcza przepisy tego paragrafu i 
uzasadnia wnioski mniejszości, które znajdują po- 
parcie. Frydryk Suess rozwija stosnnki przyle- 
głości wiedeńskich od r. 1873, które do tego 
stopnia się zmieniły, że zaliczenia ich do grupy 
miast dłużej już odkładać nie można, jeżeli się 
nie chce utrzymywać nadal wielkiej nierówności 
i niesprawiedliwości. Następuje zamknięcie dys- 
kusji. P. Magg i Lienbacher wybrani jeneralny- 
mi mowcami. P. Steudel składa wniosek wzglę- 


twiła pozycje taryfy cłowej: jedwab, wyroby je-| A. Sołtysik, ksiądz z Sądowej Wiszni. F. Bohacz 

dwabne, ubior, bielizna, stroje damskie, żelazo, | z Mościsk. 

towary żelazne, według projektu rządowego. Co HOTEL WARSZAWSKI: W. Waderski z Hu- 

do żelaza i towarów żelaznych odrzuciła po ob-|siatyna. K. Sternet z Czerniowiec. W. Meyri z 

szernej rozprawie wniosek względem zwołania | Szwajcarji. 

ankiety rzeczoznawców, tudzież wszystkie inne HOTEL LAZARUSA: W. Kuźma z Turki, W. 

wnioski. Prokopowicz z Przemyśla. Z. Chmielewski z Ja- 
Zagrzeb d. 22. marca Komisja sejmu kroa-| wornika. St. Andzichowski z Bóbrki. M. Ehrlich 

ckiego dla sprawy Rieki przyjęła następujący |z Kryatynopola. 

wniosek Miskatowicza : Sejm, uznając, że 2ni'o- Zam 

statni reskrypt królewski (względem wybrania | POCIĄGI KOLEJOWE 

regnikolarnej deputacji dla ułożenia sprawy Rie-| Podlug zegaru lwowskiego 


malnie nia było końca a koncertant widział się 


zmuszonym odegrać asäprograwowo jeszcze jeden | $ OIRA TONY GAZ, NAT. | OSIAL Wiadomości. 


chajkowsky ego. = 4 : 

Aż ta śm'ało Pi bez przesady można powie- Dzisiejszy Tagblatt podaje korespondencję z 
dzieć, iż p. Wazelaczyński w interpretacji osobli- Raguzy, której antor stanowczo utrzymuje, że 
wie dzieł Chopina i ich wykouaniu nie prędko znaj- |pomimo wszelkich zaręczeń Czarnogóra się mobi- 
dzis rywala. lizuje. Zastrzega się wprawdzie, iż nie wie, czy 
Cajy w ogóle wieczór przekonał niezbicie ka- [ia mobilizacja jest ogólną, czy częściową, w ka- 


żdego, że niebrak w mieście naszem sił muzykal- |żdym jednak razie twierdzi o niej jako o fakcie. | dem wliczenia wszystkich dodatków państwo-|ki), ani też $. 66. g, a ustawy I. z r. 1868. mie przychodzą do Lwowa: — r 
ib i byle tylko były chęci ku temu i odpowie- Jeżeli tak jest meczy Wist, 1 jeżeli celem jej wych do cenzusu. przesądza E Kroacji co do Rieki, czyni ZE A 26, wieczór TA Ja Birvi, jano o godzinie 8 mi- 
dnia dyrekcja, nasze Towarzystwo muzyczne roz- |Jest Wzmocnienie Kol ji | poci powstańcom, P. Magg wywodzi, że wraz ze zniżeniem cen- | zadość najwyższemu wezwaniu względem wybra:|Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny. 
winąćby się mogło tak, jak może w żadnem innem to dziwnem Się Ai wy 3; owe ciągłe demen- | zusu musi nastąpić pomnożenie liczby posłów, i|nia dotyczącej deputacji regnikolarnej. o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
mieście, należałoby w niem jednak gruntowne i ra- [towania ze strony ô R ry- Jezeli SIĘ MA|żę nie zgadza się z faktycznym stanem rzeczy Berlin d. 22. marca. Germania donosi, że |; GE wiĘC! ką ZW i mięszany. 
dykalne x: prowadzić reformy a w pierwszym rzę- | dobre = wr nę! ich wypierać! || twierdzenie Hohenwarta, jakoby miasta co do|dzisiaj rano nadeszło breve papiezkie mianujące E OEN E 4 min sk zad wra OCE 
dzie założyć szkołę muzyczną, któraby wyprowa- Zwykle dobrze RO k. ebeh zadarski Na: | liczby posłów były w konstytucji forytowanew po- | prałata Herzoga biskupem wrocławskim. godz. 3 min. 52 po południu poeiąg mięszany. % 
dzając na jaw co raz nowsze siły i kształcąc je rodni List donosi, 8 I > ra ofiaruje zbie-| równaniu z wielką posiadłością. — P. Lienba- Rocznica dnia nrodzin ceszrza niemieckiego |Z PÓDWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
odpowiednio zastępowała ubytek dawnych. gom z Hercegowiny i Pny A W oko-| eher zwraca się przeciw wywodom Magga, i o- obchodzona dziś była ze zwykłą uroczystością nie 3 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
Obecny tedy Wydział ożywiony najlepszemi licy Podgoricy, pod O | alDańs Qe Cel tego świadczą, że niepodobna mu wierzyć, jeżeli lewi- Cesarz przyjmował przed południem życzenia od pociąg mięszany. 
dia Towarzystwa chęciami, czując zarazem, że do | Ma być podwójny: naprzó „utworzyć sobie prze: | cą prawi o idealnej ordynacji wytorczej, jaką | książąt krwi, od ciała dyplomatycznego, wini- Lwów, z lzby handlowej, 23. marca. 
takich reform nikt inny tylko p. Wład, Wszela- dnią straż „ze Strony Albanii, a powtóre, nsunąć przecie z pewnością nie jest owa z r. 1873, któ- |strów, Bismarka, janeralicji, dworu i dygnitarzy I. Akcje za sztukę 
ezyński zuany że swej energii A zarazem znający Hercegowihńców i Krywoszan jak najdalej od pro- |rą nawet praktycznym stosankom nie odpowiada. | państwa. Cesarz wszystkis depntacja przyjmował (bez kup. bieżącego). 
jak najdokładniej stosunki miasta naszego byłby | WIBCYJ, okupowanych przez Austrją, ażeby nie | Elaborat większości nie jest burzycielską pracą 


stojąc, czem złożył dowód, że ostatni wypadek | Kolsi galic. Karola Ludwika . 296 50 301 -- 
(wychodząc z wystawy obrazów pośliznął się, i! „ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 166 50 170 
upadł ze schodów) nie zostawił już żadnych Śla-| Banku hypot. galie. po 200 złr. 300 -— 306 
dów po sobie. „ kredyt. galic. po 200 złr. %50 - 255 -- 
Berlin d. 22. marca. Przyjmując deputację IL Listy zastawne za 100 złr. 
stronnictwa konserwatywnego, rzekł do niej ce- (bez kup. bieżącego). 
sarz mniej więcej w te słowa: „Bóg w pewnych | Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 25 101 25 
momentach dziejowych tworzy sam sobie swoje] „  ,, a A 4 KW 4 JEŻ 95 
narzędzia i powołuje je do wykonania zamierzo-| „  ,, » DB —„- Okres. a 100 25 101 25 
nych celów. Mnie także wybrał za narzędziej „„ ,, sl 4j nt s "CY" rm 
swej woli. Żyjemy teraz w czasach bardzo burz-| Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 30 102 30 
liwych. Któż może być teraz pewnym swego iy- DC „ 5 „  107/,pr. 101 15 102 15 
cia, jeżeli car moskiewski i prezydent Stanów = s SRO = . 95 50 99 60 
Zjednoczonych padli ofiarą morderstwa” partji | Galic. Zakł: kred. włuśc. 6 pret. 100 --- 102 50 
przewrotnej?“ -W dalszym ciągu swej mowy 0-| , dn dh rúry 95 -- 96 — 
świadczył cesarz, że mocno się uradował tem, iż UI. Listy dłużne za 100 
jego reskrypt z d. 4. stycznia znalazł poklask | Osginego solni kredefźkktallu 
w kraju. Uważał on bowiem za wielce potrze-| “gla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 ~ 
bne AYN ludowi, czem właściwie jest ko- IV. Obligi za 100 złr. 
1098. W..ETUĘIECH, „ażeze. . | Indemnizacyjne galicyjskie „ 99 — iwi 
„Londyn d. 22. marca. Posiedzenie Tzby gmin. Obligacje ile r ut. w6, 100 — 101 P 
Collins żąda, aby debata nad wnioskiem Arnol- Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%, 101 — 102 50 
da, domagającym się reformy wyborczej, odro- Losy miasta Krakowa 18 50 20 50 
czona została. Gladstone zbija zdanie Collinsa. Sfanisławowa zoom i op 8% 
Izba większością 192 głosami przeciw 137 od-| ” V. Monety. 


rzaca wniosek Collinsa. Dukat holenderski 5 A 555 6 65 


mogli wykonywać napadów. Wiadomość ta stoi 
w widocznej sprzeczności z doniesieniami Tog- 
blattu. 


zdolnym, wysłał do niego deputa ję, która dzięku» 

jąc mn za urządzenie wieczorku prosiła go zara- 

zam jak najneilniej, aby dyrekcję Towarzystwa na- 

powsót cbjąć raczył, P. Wszelaczyński nie dał 

wprawdzie jeszcze stanowczej odpowiedzi, mamy 
| jednak tę niepłomną nadzieję, łe się prośbie Wy- 
| działa , a rzekłoym nawet życzeuniu całego miasta, 
i którego jast ulubieńcem, nie oprze, tembardziej, że 
| obecnie ustąpił on już z Towarzystwa muzycznego 
i lwowskiego, dla którego łudzony nstawicznemi proś- 
i bami i najrezmajtszemi obietnicami, które go je- 
dnak zawiodły, opuścił rodzinne swe miasto. 


minierską, ale ulepszeniem. Lewica, dopóki u 
steru była, nie wniosła Żadnej reformy wybor- 
czej; dzisiaj zaś, będąc w mniejszości, nie chee 
głosować za reformą. Kiedyż właściwie; zdaniem 
jej, będzię czas po temu? Większość ma nadzie- 
ję, że także bez lewicy rozszerzy prawo wybor- 
cze, i co do poszczególnych grup wyborczych 
wytworzy jasność, odpowiadającą reprezentacji 
interesów. 

3 Ostatecznie wszystkie wnioski zmian, wraz 
z wnioskiem Steudla, 160 głosami przeciw 139 
odrzucono, i $. 9. według projektu większości 
przyjęto. — Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń d. 22. marca. (Urzędowo.) Jenerał 
Jowanowicz doniósł pod d. 19. bm., że nazajutrz 
jen. Sekulicz górną doliną Neretwy, jan. Cveita 
na Placinę, a pułk. Schulenburg na Glawaticze- 
wo i Gacko Pole przybędą do Ulloka. Równo- 
cześnie miano oprócz Ulloka także niektóre miej- 
scowości okoliczne, a ewentualnie i górną doli- 
nę Neretwy stale obsadzić. Cveits i Schulenburg 
mieli też zrekognoskować i przepatrolować oko- 
licę Ramizowa, Ziwani, Selani, Tresnowicy i Bi- 
onoga Nela. Otóż według doniesienia jen. Dah- 
lena z d. 21. b. m. popołudniu wyznaczony do 


+ x 
x 

Depesza petersburgska doniosła nam wczo- 
raj, że jen. Kauffmann, przewodniczący komite- 
tu inżynierów wojennych, podał się do dymisji. 
Dzisiaj nadchodzą szczegóły, dotyczące tej dy- 
misji, a rzucające wyborne światło na szosunek 
wzajemny dygnitarzy moskiewskich. 

Na posiedzenia Rady wojennej, jen. Kauff- 
mann bronił jakiegoś zdania czy projektu, prze- 
ciw którema występował jen. Wannowskij, mini- 
ster wojny i zarazem przewodniczący na radzie 
wojennej. Owoż ta opozycja Kantfmanna nie 
podobała się pana ministrowi, zaczął więc go 
surowo łajać i w końcu wrzasnął do niego: 
„Jakiem prawem śmiesz pan siedzieć i siedząco 
referat swój czytać?“ Kauffmann odpowiedział 
pięknem za nadobne, że lekcji przyzwoitości od 
Wannowskiego brać nie myśli, bo jako starszy 
od niego jenerał i dawniej biorący udział w na 
radach wojennych, wie lepiej od niego jak Się na 
nich zachowywać. Poczóm wstał i wyszedł z sali, 
a tegoż samego dnia przesłał carowi podanie o 


Wiadomości literackie, naukowe | artystyczne. 


— Powieści Wiktora Hago „Nelznicy* opuścił 
prasę zeszyt 21. 

— Przewodnika gimnastycznego, organu towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, wychodzącego co 
miesiąc, nr. 3 za rok 1882 zawiera: Ruch mię- 
śniowy i wpływ jego na zdrowie, przez dr. Tadensza 
Znlłńskiego. Sprawa nauki gimnastyki w szkołach 
przez “grouo nauczycielskie Towarzystwa gimua- 
tycznego „Sokół“ we Lwowie. — Ślady gimnastyki 
w biblii wedle Wilhelma Krampe. — W dziale 


5 : igi spółdziałania w tym rucha z rzeczonemi trze- Budapeszt dnia 23 imi — f s 
kroniki: Ofarność Rady miasta Paryża na cele gi- | dymisję. > - ; : A > dapeszt dnia 23. marca. Izba niższa przy cesarski 3 > z 551 567 
mndtyki: s3 Gimnastyka: w Węgrzech. = Nowe ù " 4 ma a, puikonik AON Mi A jęła w imiennem głosowaniu nowelę do ustawy | Napoleondor . s 000/949 959 
pismo gimnastyczne franeuzkie, — Nowy dziennik s ad -4 t m. z Ka porę p g a ; do Oh U |o obronie krajowej. <a] Półimperjał rosyjski A "97 9858 
gimnastyczny E! Gimnasio. — Jnbilen:ż pięćdzie- Wiestnik Ewropy, pismo miesięczne, uważa- w y k.k pi T Sone A R 2 e A Petersburg dnia 23. marca. Wiestnik rząđo-| Rubel rosyjski srebrny . . P52 16 
więcioletni utworzenia federacyj szwajcarskich To-|ne za najpoważniejsze W oazach, w ostatnim 3 K Min ea w kudsled adas fidiau alinne wy podaje 'telgaram cara do je penia i e ń „ papierowy . . 11 ADA 213), 
= i i , zamieści e od wa i ja jesteśmy sercem i w duchu obe - ek. AKT 7 
warzystw gimnastycznych. — Nowa czasopismo ber- | Swym poszycie x '/,, marca eściło artykuł, w boczny oddział, na wyżyny Strani. Boczna ko- Ho 38 J y 100 marek niemieckich . a 58 50 a 30 


którym sarowo karci Skobelewa za jego mowy, 
a zwracając się do panslawistów taką im daje 
naukę : , > 

„Moskwa dopóty nie będzie mogła stanąć 
na ezele ludów słowiańskich i przyjąć na się rò- 
lę ich politycznego kierownika, dopóki sama nie 


chodowi uroczystości Jego Urodzin, i przyłączamy | Srebro . - a F 
się do, objawów „miłości i uszanowania, jakie Go Kupony w- srebrze : == —— 
ataga OD Bóg jeszcze przez długie lata jego | — 
sławą uwieńczone życie utrzymał dla dobra Niemiec, SKIE 
dla pokoju Europy i dla utwierdzenia węzłów przy- KURS GIEŁDY WIEDENS w 
jaźni między nami i naszemi państwami. Wiedeń d. 22. Marca 1852. 


lińekie gimnastyczne. — Statystyka gimnastyczua 
włoska. 

Przewodnik tea wychodzi rok drugi, prenume- 
rata roczna w miejsca wynosi I złr. 20 ct., za- 
miejscowa 1 złr. 30 ct. 


lnmna z Hotowla przybyła w tymże czasie nad 
Neretwę u przewozu pod Lukiem. Wyprawiony 
naprzód ku Ullokowi oddział miał forpocztową 
utarczkę z drobnym oddziałem powstańczym, bez 
żadnych strat. W południe skomanikowały się 


< — Seczutka ur. 12. zawiera: Józefowi Bohde- i ; + ; ; kolumny Creitsa i Seknlicza ; s 2 soi odzina 2 minut 10 popołudniu. 
nowi Zaloskioma w 80, rocznioę. — Staadhujło. — |mocg ya, bo oiko babie jet w mocy wywie |, Na wiadomość, że pod Żiwanią i Biśleniem | „a gia spraw szkolnych Gdrzociłą T głosami prze. Losy kredytowe 126.75 Wagter. kred, ak; 309 — 
Podsłuchane, — Korespondencja Ssczutka. — Na rać wpływ atrakc iny na opitycze lad Raz zgromadzili się powstańcy, wyprawiono d. 18. ciw 5 E ai do A da szkół średnich 4 vglo-Anstr, 124.25 Unionsbank 122.25 
lwowskim bruku, — Do Prusaka Stiehiego. — Ro-| cję nowina Sie Otwarcie powiedśleć bm. z Koryicy jednę kolamnę w górę Neretwy. M J a Kolej Kar. Tud. 298 — Nordbahn 251 25 
zmowa Gogątek.— Ilustrowane przysłowia. — Pech. p e Moskwa, chociaż przelała strumienie krwi dla | Kolumna ta połączyła się w Glawaticzenie z ko- [Kolej poład. 142 — Kolej Altóld, 16450 
Imci pan Onufry. — Korespondencja redakcji. — |Qy mian tureckich, nie jest w świecie słowiań.|!1mną Sekulieza. — Pułkownik Arlow dowie- Dziś, we czwartek dnia 28. marca 1882 Kolej Elibiety 207.— Koiej Iiw.-czer. 167.75 
W fejletonie: „Bodaj go djabli porwali“ wiersz M. |o W Sni tem czem b z Piemont dla Włoch. ani|dział się w Obali, że d. 18. i 19. bm. około) Na dochód Teofili Nowakowskiej | węg. Nordostb. 188 — Wied. Comunal. 125.50 
Rodocia. — Rycina: Konkurencja sąsiedzka czyli |; nawet tem czem 4 ły Prasy dla Niemiec. W |400 powsteńców pod Tungusem i Forcą było w Weg. obl. p. w sł. 93 75 Weg. kolej zach, 163,50 
umizgi do Polaków. — w dodatkn powieściowym: maszoch SŻsiik via ed w iik a z okre- Obali i Jezerze. KATARZYNA H OWARD Kolej stedmiog. 109.70 Losy tureckie 23.50 
Weronika nowela Andrzeja Theuriet. — W drn- mienscje ETRE A et i 3 ka da ; Brygada jen. Leddihna wróciła d. 20. bm dramat historyczny w 5 aktach z francuskiego | Renta węg 6°% 118.70 Benxverein a= 
gim dodatku: Łamigłówka. — Szarada, — Zadanie dzisiaj potrzeba sym patji płynącej e Pda do Serajewa. Duch i zdrowie wojska wyborne Alektandra Dumasa. Bos. rabel pap. i.20'/, Losy wegier, 117.25 
©. a Ceon n moralnych, pólitycznych, cywilizacyjnych. Dziś|mimo przebytych tradów. Dokazywanie wojska | — seda, EEE E gE — 

| tylko ten naród przewodniczyć może innym, któ- | w pokonywaniu tradneści terrenu w surowej po- Jutro, w piątek dnia 24, marca 1882, Usposobienie: spokojne. 

| Gospodarst ł i handel ry sam stoi na wysokości duchowej i polityczaej |rze nie pozostało bez wrażenia u ludności; nle- Występ gościnny „Wiedeń, 23. marca 1881 © 

| ospocarstiwo, przemysi 1 nandeż. organizacji. Wszelkie więc nasze usiłowania bn-|czyło ich zupełnie z illnzji, że Żołnierze może p. MAURYCEGO SILBERSTEINA paina Watt Ró + toi 

| - XIV. Walne zgromadzenie Towarzystwa za- ke ‘a dł yć W tych O: R r dotrzeć do odległych okolic gór- pierwszego tenora opery kijowskiej, a abe A ko. Kolej pe jo SE 
za EPO Epastów. zar „RÓB DZ | en Pizewodzictwie w świecie słowiańskim, lecz| Pod Czajnicą pokazują się gromadki po- RIGOLETTO Unionsbank 12236 Napoleondor 9.54 
a ai e $ "pk o jeno o tem, aby utrzymać pokój i wśród tego wstańców, ogółem około 200 do 300. Z Foczy i| akt drugi z opery w 3 aktach G, Verdi'ego. Rosyjs. bankn. 1.20'/, Usposobienie: mdłe 

(| której wypłata, PET w myśl postanowień $. 78.|pokoja oddać się z całym zapałem wewnętrznym | Gorazda wysłano wojsko ku Czajnicy. D. 19.| OYJRULIKM SEWAILSKAK Berlin, 22. marca 


bm. napadł oddział około 200 powstańców na 
konwojowany tren pułku 77 między Czajnicą a 
Gorazdą. Polegli jeden żołnierz piechoty i je- 
den podwodowy. Ale gdy oddział z Gorazdy 
przybył do wąwozu Kozary, rozprószyli się po- 
wstańcy i byli ku Bnchowicom ścigani. 

D. 17. bm. wyruszyła kolumna z Pracy na 
Han Orahowacki i Bogowice ku górze Stola- 
ekiej, bonne strieto tam zjawienie się 

Wiedeń d. 23. marca. (Pryw.) Posłowie sło- | POWStahców. trzednia straż napotkała około 50 
wieńscy Tonkli i Poklukar wypracowali i prze- abingc Pe ey =p. id > „ntarczkę o- |; i p, Schnurpfeil z Gródka. H. Kieszkowski z 
dłożą Radzie państwa brac póty „o Przyjć ode JA Ta REA a Krakowa. J. Iadycki z Wołynia, W. Szameit z Anin * „ dek Aa aj 
mowaniu i traktowauin poda owieńskich w OB zo: i 1 | Łańcuta. we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej |. š 
urzędach i sądach. — Wszoraj naradzała się le- ła kolumna z Usti Koliny miejscowości Bratis, i s E en ai p" NRA 


reformom, które jedynie mogą nowem życiem na- 
tchnąć martwe formy politycznego naszego by tu.“ 


ba 
= * 


Nowoje Wremia donosi, że sułtan ma na 
wiosnę odwiedzić cara w Petersburgu. W Wie- 
dniu doniesieniu temu nie dają wiary. 


* * * 


akt pierwszy z opory w 2 aktach Rossiniego. Rosyjs. imę ea ode rate 548. — 


BOANA JUANETA Lombardy 24250 Galicyjskie 126,50 

opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Suppego, |Kolei Rumuń.  6!.90 Aust. bank. 160.50 

przekład A. Urbańskiego. oe r AA 

Porządek przedstawienia: 1. Rigolatto, 2, Cyrulik Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
Sewilski. 8. Donna Juanita. preuumeratów zamiejscowych 


nas | CENNIK kwiatów, drzew owocowych, 


23. i : 
A koki I p jako też ozdobnych, i krzewów, zakładu 
HOTEL ZORZA : Dr. P. Duniecki z Wiedsia. ogrodniczo-handlowego 


, statuia, w miesiącu kwietniu bież. roku. 

Niepodniesiona w tym czasie dywidenda dopi- 
saną zostanie do udziałów członków, o ile takowe 
najwyższej kwoty 500 złr, nie przekroczyły — zaś 
dywidenda od pełnych udziałów (po 500 zir.) nie- 
podniesiona w terminie powyższym, przeniesioną 
zostanie dvia l. maja b. r. na osobisty rachunek 
członka. 

Wiedeń dnia 21. marca. Na wczorajszym targn 
spęd wołów w porównaniu z przeszłym tygo- 
i dniem wykazał nbytek przeszło 800 sztuk i dlate- 
| go ceny przeciętnie podniosły się o 1 zły. na 100 
| kilo. Sprzedano wszystko, 


Spęd wynosił 2728 sztuk, a mianowicie 1530 


ła- E 
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Wyszedł z druku: ; : jalny | D K i | | | | j U N J j il U j rę Kg" czegokolwiekbądź potczebuje z Wiednia, zechce się udać 
Praktycznie i teuretycznie wykształcon e s : : 
ZBIÓR USTAW Nauczy cel gimnazjalny | DYTE (Jl GIN mero | NOWY KUPS U í ZADNI iga Penge Jk Go do Ferd. Büchler, conces. Agentie we Wiedniu, II. Pra- 
i rozporządzeń zdrowotnyoh mający kilkolefoig n E Or w Warszawie, na jednorocznych ochotników. g OSpodar = terstrasse 30. Uprasz3 się o dołączenie marki pocztowaj na 
cbowiązujących w król. Galicji i Lo-g|życzy tobie przygotowywać do egzami- ] d Niniejszem mam zaszczyt zawiadomiójnie,ski 4 Poznańskiego obecnie dzierza- odpowiedż. PÓL 
da 2 W. ks. Krako A e A aa ks A. Sonnenfelda i W. Tomaszewicza P. T. interesowanych, że z dniem 1. marca| woa dóbr, kóry vaga z. kilka dy- Ta 2 E i 
zebrał, ułożył porządkiem chronolo- f|SZYCH Jax 1 BIZSZYĆ Sh ky Rar i EN; 1882 rozpoczynam nowy knrs, celem przy-|widendę zarzedz ł z pomyślaym skutkiem yGow 
s ziędiptu ER na prowiucyj, Bliższa wiadomość w Biu- ati ki EJ ky a. gotowania uczniów do egzaminu na jedno- większym m»jątkiem siomskm w Galicjii$ hygieniczne 
Dr. Julian Olpiński rze wywiadowczem p. Wituszyńskiej we stow i chórzystek dali keeta air » rocznych ochotników, a to z ośmiu przed-|i d'a pomyśla"go skutku najlepszą reko- niezawodnej 
tomów 4. Lwowie Bynek 1. 28. Adres; Dyrekcja teatrn A. Sonunen.Tiotów przygotowuję sam, zaś z pozosta-|mendację ma zapewnioną, życzy sobie o- skuteczności za 
Jako dodatek do tomu czwartego: $i ~ [felda i w. Tomxuszewicza, War- tych rieri b prny pogo [72% a „akiego maatkin b > 1. 5 E i pasów : pobiegające, jo- 
„Ireściwe opisanie chorób zaraźliwych i i ;. trzech fachowo wykształconych nanczycieli.|licu br. jako dna ekspiracji tegoż o-jdy 180: z j ! 
R 4 POPE o BH „Ożlę- Grospodarz gad ulica Smolna , ar. M ee ie Bazyli P h k been j dziorzawy. 1734 3 8 kach na knli ziemskiej; w Paryżu u p J. Ferré aptekarza, 102, ulica Riohelisu, wa 
dziny bydła i mięsa zarszem z% poli- = 8 Zy KIWCZILK, O łaskawe żleceni+: uprasza się poi Lwowie w ap'ekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikelascha i Z. Ruc- 


cja targowa dotyczącą bydła” epraco- | teoretycznie i praktycznie wykształeomy| 0 a 6 AT Mopoi R piętro. ilit. A. B. 500 posts rest. Lwów. likera; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowaach u Goliuhowskiego. 
wał i ułożył dr. Julian Olpiński. Cenaf|w zawodzie gospodarczym roluym, admi Interes rzeżnicki Konz. 20, Go LI. rano. aa — [TMV77W BEEE esi 
całego dzieła wraz z dodatkiem 6 zł.f nistracyjnym, obznajomioty z chowem Ti i KEAS O S BE 


| EE EC>RX XA EP RY Aa Wz PAT WIE" 
Nabyć można u wydawcy w Trem- §|bydla, od lat 17 prowadził gospodarstwo , f k 3 Ko gą ać OC 20 CIKA AK? Labni 
bowii, y Śbriniem MAJA w paru majątkach, 8 lat ostatuich na je- Franciszka Mussila w Przemyślu, jesti sa" A= n 
(im Wi mi mm OÓŻĆ” wood FE] 


dnem miejscu, poszukuje muląpsot wyda do sprzedania z domem mieszkalnym A 
Może się wykazać Świadectwami i reko-|| wszystkiemi przyrządami oraz ze Kazimier | ewicki À I t ; } 
7 R 7 |- | mendacjami. Bliższych wyjaśnień udzieli |„„], ka, lab n f W STR r 3 N 4 du © runkiem zdrowia i cielesnego i duchowego powodzenia. Najprahtyczniejszym Ș 
Najsilnigjere, niezanodno WS BSE A APA adao ia (zas. Misza wiadomość na pf, og, (OJ Seien donoga do aronowaca Granna w ola, pręta see | 
2 Śl: k z o b H ud. 
ia ar a TE "o Lud SE 1706 2-6 B4 Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła v t p ER rh T Ai lac ani 


© Szybka i pewna pomoc n+ cierpienia żołądka i tychże skutki. § 
ię UTRZYMANIE ZDROWIA poleza j-dynię i wyłącznie na $ 
$8 utraymaniu i ułatwieniu dobr-go trawienia, bowiem te jest głównym wa- [8 


7 


G slładowych krwi, jest uajleys:ym i najskuteczniejszym środkiem 


1787 1—8 ği 
D ro z dż e we Lwowie, nl. Trybunalska 1. 6. NiE i v FD e 
aonne Rada zawiadowcza U założony w roku 1845 === y b ; Dr. Rosy Balsam życia, 
i flaviąlzia! 1 i Si sporządzony najtro kliwiej z najlepszych, najsilniejszych leczniczych ei52 le- W 
` po 1 zir, 20 et kilo Towarzystwa gal ICyjSKiej kasy zaliczkowej H Polecą 8 A karsktct; skntkuje najni zawodniej przeciw wszelkim sciąż'iwościom tra- B 
F b s W ki b BE WE LDI Z] // | ( W TT 4 H wienia. mianowicie przeciw brukowi apetytu, odbijaniu się kwasów, wzde- $ 
à aT ) na pisan I | nerad P” we Lwowie I P „jj ciom, bolom, wymi oms O ta w spodnich częściach ś.łądka, kurczowi žo- | 
sakja a iykad ą . H| (konce hy) morskie EE do pasztecikó =, Gł R tmorbkiow. Brieńtw sAfDoB8i0:4 hanga: slazościonikanażu odchod arego i 
czajątych nw ołerbow ania sle: do 20 VA PPE l ) d mózgu i Š X hypokondrii i melancholii (z powodu zwichnięcia trawio"ia); tenże orzeżwia 
j»j po 5 ct. pakiecik, Złote i E WYCZi] ne W a ne Z vroma zenie £ p ę 


4 całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, aichore u orga- 


barwy po 10 et. pakiet. Q Ba aztu lx 0 zir. 1784 1-4 n y nizmowi pizywruca dswne aiy i zdrowie. Z powodu tych skutecznośni 


A ì $ i i i e 2 r. o godz. 11 | nw j m naip"wnioj i najdoświad szeń : i 
Rodzynki, migdały, figi, które się odbędzie dnia 25. manea 188 OnO IS OOP || g nych, jest blama naip"wniej z 'm i najdoś wiad weńszym ludowym'środkiem 
daktyle, cykata, marmoladki przedpołudniem w sali ratuszowej. HE EE OC OOE SKL OON E E E "TT" eaka Koleinja 50 ct, podwójna Louże 
owocowe itd. Porządek dzienny : „ie wiek z24 Aeae ; + masy + g 
: Sadi Pa a . A kz ysiące piam dziekczynnych wą wyłożone do przejrzenia. Bals.m wye 
pierwszej jakości i najtaniej 1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1881. Zaproszenie. | syłu rie na Żądanie frankowanych listów ża zaliczeniem należytości na 
poleca kangal p è oe E zakatcie e 2) z czynności zá rok 1831, Doroczne Walne Zgromadzenie czlonkow Towa:- |4 "EYske strony. 6 BB ląd a 3 ;61751—15 
St. Markiewicza 4. Wybór jednego członka do Rady zawiadowczej. 1768 2—4 |rzystwa zaliczkowego w Sokalu „Stowarzyszenia zarejestrowa: j Wielce Szanowny Panie! 
Lwów dnia 16. maroa 1887. Inego z egra pagta WA odb A ch dnia 80. mares b. s 4 hi A wdzigotnaśoje donoszę Panu; że Pański dr. Ros7, balsam RA ge: 
j À > s 1; rzed południem w sali Ra owiatowej sokalskiej, mna które wszystkich |$ mógł ri zup lnie w mojem przez 8 miesięcy trwającem eierpieniu, t.j. kol- 
we Lwowie, w Rynku l. 42. Dr. Ksawery Gajewski m. p. Henryk hr. £Łąceyński m. p. b T 20.28 nA ara A h j E A aati "W tołaczanii m płrasajeci wadodlaji | karain żołąd. | 
sekretarz. prezes Rady. a przej $ kowym. — Odkąd używam ten środek, jestem zupełaie zdrowym i ozoj f 


: Porządek dzienny F M się dobrza, czago nie mogłem osiggnąć m'mo wszełkiej pomocy lekarskiej. 
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności w r. 1881. IŚ Zechciej Pan zaten przyjąć moje serd'czne podziękowanie. Leczniczego tego É 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z przejrzenia ksiąg, rachunków jgg środka polecam wszystkim podobnie cierpiącym. 
i bilansu za r. 1881; tudzież wniosek udzielenia dyrekc.i absolutorjum, [nieny Oujezd. Fszef Tyrl, bidnarz. 


3. Wnioski co do rozdziału zyska za rok 1881 asm ZWRACA SIĘ UWAGĘ! == 


4. Wybór 6 członków Rady zawiadówczej. E Oóleh nałwonii RZA sutuień uprasza kupuję- W 
5 Wnioski członków. (E eych. zawsze notai iiad pa Atav aai va 
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego W Sokalu, Stowarz o Dra Rosy Balsam życia 


Znakemite powodzenie 


VELOVTINE 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


za niezawodne środki owadogubne. 
Mikotóm. Tracirna na pluskwy wypróhowanej dobroci. Flakon BO ct. 


Głrylom. Jedyny środok na wytępienie ażwabów, atenog, dwierszozy itp. a wadów. 
Fiakon 30 ct. 


44—7 jest 1006 Fenilin. az e mola. mi, kol a zmienia i u zaraj. z ogran. Or k s 1780 3—8 p S apźski B. Fraga : ] i 
M ą e A k a r y ż 0 W a aiaia a dex AP aaa 0% NA toy zk RF] J E Deh, ęxą Sekretarz | $ niektórych ziajsosch dowolna Jaka adietan Aawara, Yeki o apit od 
Ę lg | POFlyf pe Tar na wyłępienia pchał itp. doku- e hakam życia a nie wyraśnie p balsamu życie zażądali. 


czliwych owadów. Cena 5, 10 i 80 ct.. 
Moezpylacze io proszku parskiego i fanilinu po 60 ct. i zł. 1.40. 
Pędzelki do mikotonu po 10 et. 
Papierki ma muchy» Turin 30 ct. 


ALICHENIA Nierawodny i wypróbowany árodek na wytapiania grzyLa domowego. 
; *Litr 50 ct, dwa i pół litry wystorcsa na jeden metr kwadratowy. 


JAW IHNATOWICZ 


magister farmacji 1 chemik sądowy. 1401 3—? 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


Feliks Polanowski. Adolf Majewski 


Doniesienie 


æ 
leczmicze 

W o jedynie prawdziwem Jana Hoffa piwie zdrowia 
Hz ekstraktu słodowego, słodowej czekoladzie zdro- 
3 wia i piersiowych cukierkach slodowych, w ka- 
yf szla, cierpieniach piersiowych, osłabieniu ciała, 
l miedokrewności i t. d. 


przygotowana z Bizmutem 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę j 
niedostrzeżona przystaje do 
cłała, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na nlicy de la Paix, 
Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona 


Feintucha, Dzikowskiego i Jahla K Specjalna fabryka maszyn parowych 


Bayera & Leona i w apt. P, Mikolascha. 
| poziome I prostopadle o sile od 1 do 20 Koni. ; 
dyr daj OOOO Medal złoty na Wyst. Powszech. 1978, kiasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869—1876. 


Najlepszą masę do zapuszcza- Maszyny poziome Maszyny prustop. Maszyny poziome 
nia podłóg o Bile od 1-—20koni kocioł o płomieniu obrotowym 
Lakiery ciejne z farbą do za- i o silo 6 do 50 koni 
puszczania podłóg 
Farby olejne gotowe do użycia. 
0 Eakiery wszelkiego rodzaju. 
Farby olejne w tnbach. < 
Fłótno, palety, pendzle itd. 
x Węże, sznury i płaty gumowe w 
poltca 


Skład fabryczny farb 
 Hibnera i Hanke 


Q we Lwowie, Rynek 29. 
o Ceaniki na żądanie franco ! 


zj Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 
joat. do nabycia tylko w waym składziew Pradze, v aptece 
B. Fragmera, Eleinssite, Eck der Spornergasse Nr. 205. 
GALICJA. Iuwów: Pp. aptekarze: Zrgmunt Rucker, J. Beiser, H. Blu- | 
menfeld, K. Krzyżanownki, J- Piepee Kraków: J Tranczyński. Aut Dyiski, 
H. Markiewicz, W. Redyk, Ant. Siedlecki, A, Stockmar; Borszczów: M. Niem: 
sd czewski; Brzesko; W. Janoszek; Dolina: Henr. Weiss; Drohobycz: H, Blu- 
$ menfeld; Jarosław; J. Rohm, L. Wisłocki; Jasło: Rom. Palob: Kanczuga: Rud. 
ij Heger; Kołomyja: J. Sidorowicz, Ed Stenzel ; Lipnik Biała: Aug Fuohs, 
A Nowy Sącz: W. Filipek, R. Jakubowski; Przemyśl: L. Nablik; Przemyślany: 
g E Baranowski; Prze -orsk: F. Świtalski; Rymanów: W. Wojtynkiawicz; 
Sambor: J. Aleksiewicz; Szole: St. A. Lechowski; Stryj: Leon Gärtner; Tar- 
g nopol: F. Jamrogiewiez i H:rm. Kahane; Tarnów: Jal. Reid; Żydaczów: M. 
Bardas:; Żywieóć-Zablocie: A. Biumeuthai. BUKOWINA Czerniowce: Pp. 
aptekarze: J. Golichowsk'; Suczawa ; Mik. Karczewski; SZLĄSK: Cieszyn: 
E Pp. aptekarze: Leopcld Peter; Bielske: J A, Stanko, Gust. Jonanny, G. Za- 
i bystrzan; Polska Ostrawa: Henr. Putze, Jabłonków: Wład. Graff. 
A Wszystkie gin w Austrji , jakoteź handle materjalne i ko- 
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


Tamże do nabycia: 


Pragska nniwersalna maść domowa, 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń 
ran $ wrzodów. 


Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapulenia, zatrzymanie mleka 
i stwardnięcie piersi kobiecej przy -odłączaniu dzieci; przy abacesach, krwa- 
wych wrzodach, ropiących się prynzezach, karbunkufach, przy wrzodach paz- 
s] sogciowych, przy tal zwanym rolakn na palcu u nogi lub u ręki; na zatwar- 
BA działości, spuchnięcia i nabrzmiewia gruezołów: przy naroślach tłuweezowych 
jj i martwej koś'i; przy nabrzmiesiu reamatycznem i gośćcowem, na chroniczne 
$ zapalenia członków na nodze, n kolanie, na ręce i na biodrach; na zwich- 
jj nięcia; na zalatywanie woni n- chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; przy 
f popękaniu rąk i liazajowem pepadaniu się skóry; na bąble od ukłucia owa- 
jj dów; na zastarzałe utłnczenia i jątrzące sią rany, na bolączki rakowe, otwie- 
F4 ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. d. 1372 6—15 
A Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spachnięcia, leczą się 
|] w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło jnż do ropienia, tam wrzód za- 
5 sklepia się I goi w najkrótszym czasie bez bolu. 


Do c.k. dostawcy nadw, p. Sama Hoffa, kril. radcy kom sji 
posiadacza c.k. złotego krzyża zasługi z koroną, kaw. wys. orderów, 


; KG wynalazey "ER 
A i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ckstraktu słodoweg :, dostawcy 
A nadwornego wisiu książąt Karopy we Wiedniu, fsbryka: Grabenkhof, 
Prdan retrasso 2. Kantor i skład fabryczny: Graben, B Aurerstr. 8. 
Gsm lat cierpiałem na utrudniony oddech, kaszel i 
* uderzenia krwi do głowy we dnie i w nocy, a wskutek ; 
“Š ubytiu moich sił miałem się już pożegur>ć ze Świa- i 
x tem; za poradą lekarską użyłem Jana Hofła wyrobów 6 
;słodowych i z przyjemnością wyznaję, że «becnie je- 
3 stem zdrowyin, a wszyscy moi znajomi, którzy mnie 
teraz widzą, uważają moie wyleczenie jako end © Dla po: ; 
4 żytku podobnie cierpiących życzę sobie, aby to ogłoszono. ©. 


Kaszel, wymioty i ciągłu ndezenia krwi do głowy, dręczyły mnia we 
dnie i w nocy. Opadlem tak n niłach, Że z trndnością mogłem chodzić, a ; 


kocioł o prostym płomie- 


1752 2—6 


-E > a J. let « C . nastĘpE 
OOCGOO*OOCCOCOŃ Dom J. Hermann Lachapelle. J. Boule mp Qpcey, 


inżynierowie Mechanicy, 144, nlica du Faubonrg Poissonniére w Paryżu. 


DOOGOOOOOOOCA 


X: tł gma zaledwie wychodziła z jiarsi — miałem się jut pożegnać zə światem, 
Wtedy w aaile] godzinie poradził mi lekarz, abym dla wzmocnisnia użył K w Pach po 25 i 35 ct. 
ia X Jana Hoffs wyrobów s odowych j ko środka leczniczo-pożywczego, miwnowicis + |8 Balsam słuchu, vs)doówiadczeżezy i w skutek wielu prób uznany 
i = A piwo zdrowotne z wyciąg“ słodowego, stoduwą czekolidę zdrowotną i pier- 3I gni "4 Ne za ia łego 7. środek na leczenia głuchoty, utru- l 
iif ee 3} siowe cokierki słodowe. Zaraz po rozpoczęcin leczenia wyciągi m słodowym. ż jgg Tnionego słuchu i odzyskania utraconego. Flaszeczke 1 złr. w. a. 
=! mi ustały uderzenia krwi, òrgan% pożywiające zostały wzmocaione, apetyt powió- „sj o | o wowde: 5. | 

AK) : Ała l %4 cił, a z kaszla zaledwie został ślad — jadam b z tradności w zolbia potrawy 3 

Lg> py gj i mam spokojny zdrowy gen. [em szybki powróż do zdrowia vy. je się wszyst- i, 

z a= . Z doliny Głoldbachthai pod Saaz w ( zechach, której chmiel í Q kim, którzy znali: moje cierpienie , jako niostychana dziwo, jeat jednak praw- < C©P--€J<H<€) <3ZĄ<3€3-€3<€3 

a z ; na wszystkich obestamych wystawach, jakoteż na wiedeńskiej | dziwym i powoduje mnie do wyrażenia wynalazcy tych wyrobów słodowych 5 

8 rz 5 | wystawie światowej we Wiedain, premiowano złotym medn- j panu Janowi pak Ef E podziękowania i do polecenia tych S 

P LZ lena. a zkąd kupcy zateccy pobierają wywozowe rośliny tak zwane Stadt- A vyrobów tłodowych wszystkim cierpiącym. Proszę o nidorlanie 26 fla zek K 7 
c aj a; Hopfanfechser (Setzlinge, Btecklinga, Wurzeln), wysyłam w kwietniu silne gj piwa zdrowotnego z wyciąga słodowego, 10 funtów czekolady, 10 woreczków $ 7% 

© [— Gi i piękne rośliny bzzpośrednio od posiadaczy najwzorowiej uprawianych z cutierków słedowych. r 1195 1--4 ! i 

E Enj chmielarń bez pośrednictwa trzecich osób, dlatego zmąacznie po zmi- ti GYARAFAS JANOS, porncznik houwedow. ; 

E aE żonych cenach pod gwarancją za zdolność do piar Bri i e 0 ; , 

"Da wanti = włos: „ae Elga N Urzędowe donies'enie lecznicze. c. k. uprzyw. galie. 
| 2 z = Tarkino gamóniienia arie c iodai PA Ś and. z 6. k, garnizonowego szpitalu nr. 7 w Gra.cu.— Wskutek szancwnego pisma F ake Ime k S t 

a H Do centralnej kancelarji der Gest s ung de - c. k. garn t 3 200.— V ek 1 ] : | 0 Ba nku hi 0 eczne 0 

W E i P i boi Saaz Böhmen. z 10 listopada b. r. uprasz«m o ponowne przysłanie p'ńzkiego piwa zdrowo- $ | g 

Q n © wirthsch. Vereines in Dekau im Goldbachthale boi Sas tnego z wyciągu głodowego, głyż Okazało wię ono rzeczywi,tem d,brodziej- $ i PNU OD ao PTa A aa aE NOE) 

il E stwem n licznych chorych powracających z Biśnii, a d.tkniętych febrą po- M f 
[EB 


wrobpą a maczególniej n takich, którzy wskntak niedokr.wności mózzu mieli 


majacz nia i krak snu. 
Dr. ROBICEK, starczy lekarz sztabowy. 
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re W. MAAGERA 


nieprzewyższony __ 
ziwie czyszczon 
c. k. wyłącznie uprzyw. prawd y i 


i Fiil tegoż w Krakowie, Czerniowcach 
i Tarnopolu | 
sprzedają po kursie dziennym 


jo Pramiowane listy: hi 
do Promowane listy Mpoteczne 
w razie wylosowania 
płatne po 110 zł. za każde 100 zł. 

Listy te według prawa z dnia 1: lipca 1868, Dz. P. P. 
XYXVIN, Nr. 93 i najw. post. z duia 17, grudnia 1871, 
mogą być użyte do łokowania kapitałów funduszowych, 
pupilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo- 
wych, oraz i wadyów. 


we Lwowie | 


Przestroga. R 
Wszystkie wyroby włodewe opatrzone są na otykie- 

tach uboczrą marką ochronną [popiersie] wynalazcy i ; 

pierwszego iabrykanta JANA HOFF, „A 

w formie owalnej, pod tę zupełny podpis (Johann Hf). $ 

Eady znaku niema, należy wyrób jako fałszywy, nie 

PFZ 3 

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczcjące cukierki $ 

słodowe Jana Hoffa Opdka deb tą © Aióbiośki papier. s 
Mniej jak xa 2 xłr. nie wyseła się. 1—i 


W ZA K 
AaS aa a TSS 


A aż" 
PROTOKOLLIRTE MARKE È 


TRAN Z 


preparowany przez Wilhelma Maager we Wiedniu.. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzio- 
ciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw słabośeiom piersi i płue, saRrofałom, osttudom, czyrakom, wyrzutom na- 
skórnym, słabościom gruczułowym, osłabieniom itp Flaszka po 1 zł w moim składzie . 
fabrycznym ; Wien, Heumarkt Nr. 8**] Inb w najznaczniejszychaptekach i handlach korzennych 
w monarchii, 1052 5—12 

We Lwowie u Piotra Mikolaacha J. Beisera, Z. Kuckera, apt., H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, apt. 
St. Markiewicza, W. Marszałkiowicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Leib Schleicher ; Baranów: J. Fraenkia, kup., 
Bochnia: F. Reiss apt, w Bo'szowcach M. Scbenkelbach kup., Borszczów P. Riasel, kup; Brody: Ed. Liszka, 
K. B. Witosławski apt. i A. Inlender apt., Brrefany: W. Kordecki apt., J. Marguliea, B. Fadenhecht, kupcy. Bu- 
dzanów: D. Jasiński apt. Czortków: L. Nos wdowa apt., Markus Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki, 
W. Raczka apt. Dzików: Chawe Glanz kupiec, Gorlice Mieczkowski kap. Horodenka; M. Akseutowicz, apt., 8. B. 
Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm apt. Jaworów: L. Lachowicz apt.. Kaluss: Bisig Bienenfeld, Kiwa Litt- 
mana kup. Kołomyja: Dawid Kra-mer, M. Bolchower J. 8. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Bere- 
znicki, kup., Ab.Dawid Landesberg kup., Kupycsyńce: J, Markiewicz kup. Kossów Markus Kamil, E. Litman, kup. 
Kozowa St. Międlicki apt. Kraków: J, Tranozyńwki, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Badler apt., 
J. Kaczkowski apt.; Jan Janiga, St. Feintach kup. Podgórze! J. Skakalski apt. Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. 
Kuity Alter Sekler, Leib Kahimann, A. „Zł M. elzatogon kup. Jastowiska: Moses Majer Schmerler. Me- 
ków Norberł Baab knpiec; Msłówka M. Quirini apt; Mskwuisńce: Bt. Miedlicki apt., Leiser Morgenatern kupiec. Mo- 
ściska; 8. Eisenberg kupiec. Myślenice Mosel Guttmann kupiec. Mowy Qqos Karol Laur kupiec. Oświęcim: J. 
Grzesicki apt. Przemyśl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug, 8. Byrop, A. Rabinowicz i Leon Brill kup: Prso- 
myślanyg: È. Baranowski apt. Badowcs: C. Alth, J. Rossignan, Decano apt, Radymno: M. Smychowski apt. Eô- 
stoki: K. Reheinhorn kup. Rsessów; A. Karpiński apt, J. Schaitter i 8p., Hirsch Gleicher, M. Weintraub i S: 
Blumenberg kup. Sambor: J. Aleksiswiog apt, Ant. Kromer, B. Zuławski kup., S, Schneid kup. Sieniawa i Chaim 
Reite, Chaekel Teitelbaum, kupiec. Skała: J. Weidborg, kup. omiażyn: Wd. Böhm knp. Sokal; W. SemotkowsKi 
kup. Stanistawótw: J. Masoura, A. Beill apt. Kaliman Jonai Chaim Haipern, Nozohim Halporn, Efe. Wagolstein 
kup., Wilheim Waldock kup. Sirssliska nows Osias Honus kup. Sucsawai J. Jaohor apt, Berl Terker kup. 747" 
nopol: F. Jamrógiowica apt A. Buohelt, Herman Kshnne apt, A. Morawotza spadkoù. | Esrol Fr. Popowios D. 
Bennensieb, E. Frants kup. Tarnów: L. Chodacki apt, H. Witimajer, W. Müldneri Sp., F. rip,” SU Tromba- 
wła; Bt. Lipnieki apt. Wieliczka; F. Bruno Mieczyński apt Wi i J. Kubickiego wdewa, H. Markiewlos apt.. 
Izydor Kanner kup. Załośce: M. 8. Moszczysker kup. „Zbaraś; Sindel-Begal kup. Złoczów: Jos. Goli kup. : 
kaw: Adolf Dadlec apt. Żurawno; L. Postępski apt. Żywiec A, Heczko % Golecki, A. Blumenthal aptekarz. 

) W aajaowazych os de trójkątayo. ek niektóre handle ywykły i RlsoyvGkOKa. i apt taka 
aiao loi T prowis r "modna! s eean Se p g E ai oby ułgodicda 4 e ap aen ii 
rylze to fuszki jako prawdziwym tranom wyrobu Maageru napołhione awašač, które pzuirkone sa powyãsra marką uokroRna į Ba 
fiaszee mają otykietę, kapsię na korka i praepis ulycin s nazwiskiom Maager. y a 

**] Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów międzynarodowych do Opatrze- f 
nie rannych i wszelkiego rodzaju potrzeb z fabryki w Sohafthaussu, z fabryki Sozodont, li Bmckel New-Jork i 3 : 


z fabryki legumin Hartenstein % Co. w Chemnitz, : i d s 
OXZOXOLOLOLOLEXLOLOLO CXÜXOZOLOLOA LOLLO i 
ZCZECKEKE 7 CIO SZK REZREDE ZOZ RZ OOPOZ ADO ZONA ROW ZEK CYSIA SENNA OAI 


K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Głazety Narodowej.“ 


Przedruk nie będzie płacony. 1365 3—? 
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RW Tylko Wtedy praw Do weieranią na skuteczne leczenie gośca, reumatyzmn, wszelkiego ródraja pe" Tylko wtedy praw- 
daiwa, jeżeli kami fa- rwania w oxionkach i porażenia, bola w głowie, w uszach i zębów; de okładów na wa. jezeli każda fa- 
sika opatrzona podpi- wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom į wrzodom. Do użycia wewnętra= szka oretrzona podpi- 
sem Molla I marką mego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyareji sem Molla 1 marką 
ochronną BĘ Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — łowny skład wysyłkowy u ochronną, 


‘i .. e » 1 "BE 
A. Moll aptekarza i c k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


| Składy we Lwowie w 'apt. J. Beisora, | Zygm. Buckóra; w handlach F. W, Królikowskiego, W, Marszałkiowicza, K. Bałłabana, Stan. Markiewiosa 
Brzeżanach J. Hausberg apt. w Brodach w apt, E. Liszki; w Buczaczu Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego ; w Gliniansch w apt. A. Hełma; w Ja- j 
Tosławiu w apt. W. Rohma, w Krakowie w apt. W. Redykm w Podwołoczyskach u G. Morawetza; w Monasterzyskaob L. Zarskl apt. w Erzemyślu w apt. Fran, Na. . 
hlika; w handlu F. Gaidetschki; w Rzeszowie J, Schaitter & Omp; w Serecie J. Dempnialy w Stanisławowie w apt, S. Amirowicza; w Stryju D. Nassenblatt & Omp.; 

w Samborze w apt. R. Marencha, J. Aleksiewicza; w Tarnopoln w apt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicza, i E. Frontas Ez - 
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